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dniem
chociaż me zjuicgw się w nilu wieie wypadków 
politycznych, to jednak ten jeden tylko, k tóregoś
m y byli ostatnio świadkami, nadał piętno sytuacji 
ostatnich dni. a także rzuci! trw ały podkład pod 
politykę najbliższego okresu. Byi to, jak  wiado
mo, pobyt min. Benesza w Polsce, związana z tym, 
wypadkiem, publiczna dyskusja na łamach prasy, 
m anifestacja obustronnej przyjaźni, a wreszcie 
podpisanie trzech umów pomiędzy Polską -a Cze
chosłowacją.

Jeśli te  w szystkie wypadki i objawy wywołały 
we Francji w yrazy  wielkiego rząd owo lenia, a 
w Niemczech naodróit uwagi baadzo kwaśne i nie
przychylne, to dla normalnie przeciętnego polity
k a  czy człowieka polityką się zajmującego, jest 
ja-snem, komu porozumienie czyli współpraca cze-

jos t, a k«mu nie jf**r na rę
kę H k e j  sy tuacji m iędzynagdów e i b i 
sie  poroanmieme c ^ b  poniieeby twni
dwoma państwami jest, |c z y ty ^ m|  to óc.nlaią-., 
wEmoeraimiem bloku europejskiego, na czde  k tó 
rego stoi F ran ty ®  popierana przez Poilkę, > ż e- 
choslowację, Ruanunję itd.; negaty-
wnie zaś jest ono zacieśnieni eon i to bardzo do- 
niosłem Noku antymicmieekicgi'. To jest zasadni
cze Ś n tm m ie  wypadku osta tnkh  dni i wszelka 
jego oetna ujemina łub dodatnia może się wspie
rać tylko na tej -podstawie, jako punkcie wyjścia.

Jeśli tedy oceniano pobyt min. Benesza i jego 
rezultaty, jako objaw dodatni i sprawę olbrzymiej 
doniosłości, jeśli serdecznie witano w progach Pol
ski minia tira spraw  zagranicznych Czechosłowa
cji, to, zgodnie z zaioż^niCSm podstawowem, były 
to objawy, k tó re  świadczyły o dosko-nałem zro- 
z:umieniu isto ty  półożenia europejskiego, o rozu
mniej i konsekw entnej lin.ji tej polityki polskiej; 
było to wszystko zgvdne z interesami tej wielkiej 
budowli^ ndędzynarodowiej, jaka  się upiera na 
T rak tacie  W ersalskmi. Jeśli natomiast, podniosły 
się, ti i ówdaie, głosy d r o b n im a ło s tk o w a  di- 
szaracakdw [folityczmych, k tórżj w obliczu \Ńel 
kich imenesów, zactzeli wy-surwać- postulaty  dimgo- 
iszędne, aby u tm knie Teaiiaaciję wielkich, to dały 
one doskonałą sposobność do zestawienia sił tjfcłi 
<wyniników, które służą pożytecznie i w całej roz
ciągłości polskiej polityce i tych, kitóre ją u tru 
dniają. Ocena stosunku obu obw ów  w yprd la  jak- 
naj.łepiej dla tego. k tó ry  widzi w ielką korzyść 
i doniosłość dla Pols-ki w jej sojuszu z Ozedwsło- 
wacją. Oprócz bowiem enuncjacji i to -bardzo spo
kojnej - jednorazowej ..Robotnika11, jako organu 
PPS., która nie była przycihyliną porozum a niu 
czechosłowacko-pokkieniu, nie wypowiedziała się 
żaikua poważna- w zakresie spraw  polityki -mię- 
dzysiarcalowej, grupa polityczna, przeciwko poro- 
suHweniu. Xie bierzem y ocizywfeie pod uwagę 
bardzo niezrównoważonych i bardzo m glistych 
• rty-kułów w- prasie pewnej drobnej gTupy, k tó ra  

d - zresztą nie w ykazuje ambicyj, aby zajmo- 
»ę specjalnie polityką międzymarodową. V  
r się na prawej stronie za pa-rtję o moiio- 

społecEnym.
dlatego oceniając rezultat pobytu min. Be

za wr Polscić' w zakresie naszych wtrwnęl rz- 
"b stosunków, trzeba go wznać za w ysoce"do
tli. Nieuzasadnione narowy, panujące w naszej 

inji publicznej, a także i politycznej, będące e-

Warszawą
plany

PARYŻ (AW) Prasa omawia pobyt ministra Benesza w Warszawie, przypi
sując pobytowi jego duże znaczenie polityczne. „Temps" pisze: Niemcy powinny 
sobie samym przypisać, jeżeli dzięki układom warszawskim powstanie sytuacja, 
którą w Berlinie uważać będą za skierowaną przeciwko Niemcom. Jeżeli Niemcy  
sądzą, że Polacy tylko dlatego szukają nowej przyjaźni, ponieważ stracili oparcie 
mocarstw zachodnich, są w grubym błędzie. Z mowy Brianda w parlamencie 
wynika, że Francja zdecydowaną jest pozostać wierną wszystk m swym zobowią
zaniom wobec sojuszników wschodnich. W Niemczech wszystkie partje godzą  
się żądać rewizji granic wschodnich i przyłączenia Austrji do Niemiec. Przyjaźń 
między Warszawą a Pragą postawi temu planowi bardzo poważne trudności. Sta
nowi ona równocześnie obronę przeciwko niebezpieczeństwu niemieckiemu i prze
ciwko rozszerzaniu się bolszewizmu.

„Journal de Debata11 pisze: Cokolwiek powiedział Stressemann, to jego  
sztuka przekonywania nie wystarczy, aby cbie młode republiki skłonić do ustą
pienia części sw ego terytorjum na rzecz Niemiec. Aby 3erlin mógł ten ce! 
osiągnąć będzie musiał chwycić za bron. We Francji doskonale zdają sobie spra
wę z zawartego paktu. Jeżeli w Angfji mają jeszcze pewne wątpliwości to prze
bieg warszawskich rokowań powrnień je w zupełności rozwiać.

—  o o o -

Szczegóły traktatu handlowego
z Czechosłowacją.

WARSZAWA (AW) „Kurjer Polski" donosi z kói dyplomatycznych o ko
rzyściach traktatu z Czechosłowacją. W traktacie handlowym uzyskano gwarancje, 
że Czechosłowacja nie będzie podwyższać nadiaksy na ropę naftową. Kontyngent 
przy wozu naszego węgla podniesiono cio 725.000 rocznie. Specjalny kolejowo-  
faryfowy ustala stawki taryfowe na wywóz i tranzyt węgla polskiego. Obniżona 
jest stawka o 100 do 50 proc. od opłat manipulacyjnych. Ze strouy polskiej 
zobowiązano się nie obniżać zbytnio naszych opłat kolejowych, aby węgiel nie 
stał się zbył tani. Jest to warunek nie posiadający prawie w historji precedensu.

Co do polskiego wywozu do Czechosłowacji cementu, przędzy, żelaza, 
maszyn włókienniczych i t. d. obowiązuje klauzula największego uprzywilejowa
nia. Polska ze svej strony udzieli znizek do 65 proc. na szkło, niektóre wyroby  
włókiennicze, piwo pilzneńskie, maszyny cukrownicze, browarnicze, gorzelniane  
i niektóre sKÓry.

Niejasne położenie rządu Painlevego.
PARYŻ (AW) „Jounal de Debata" tak ocenia deklarację Painlevego: 

Gabinet znajduje się w strasznem położeniu. Większość chce go popierać wbrew  
swemu przekonaniu. Opozycja zaś uważa poszczególne części deklaracji za zgodne  
ze swemi poglądami, ale z przyczyn zasadniczych nie może popierać gabinetu 
Painlevego. Oto dziedzictwo, które nam pozostawił jlerriot

o o o

Naprężenie przedwyborcze w Niemczech.
Beifin. (B A T .)  2 3  btro. W miarę zbliżama saę 

dnia wyborów prezydenta Rzeszy walka wyborcza 
wzmaga się. Zarówno obóz lewicowy jak i prawi
cowy wzywają swoich zwolenników do wywiesza
nia chąrągwi. Na wielu domach Berlina powiewa
ją czaimo-Malo-czerwone Hagi.

Niemiecka chorągiew o barwach republiki w y
wieszoną była w znikomych Stośdacb. Walka 
przenosi się obecnie na ulice. Zwolennicy mar
szałka rozdają wśród publiczności małe chorą
giewki z napisem Hindenburg. UKce zasypywa

ne są setkami tysięcy ulotek. Preaydjum policji 
berEńskiej wydało surowe zarządzenie polecające 
organem wykonawczym  ochronę wszelkich cho
rągwi jako wyrazu uczuć ludności.

Ze względu na wybryki zabroniono młodzieży 
brama udziału w manifestacjach poetycznych, 
W Berfiiue odbyło się dziś 52 zgromadzenia. Ju
tro o godz. 8-ej wieczorem w Hanmowerze będłrie 
przemawiał przez radio Hindenburg a 
wygłosi irtowę Maiks.

godz.

ehem wpływów niemieckich n a  nasz światopo
gląd i orjentację, zostały, stwierdzić można^ szczę 
śliwie zlikwidowiano. Bocizaicie, że Boiska i Bze- 
ehoslowacja muszą tworzyć jeden wspólny front 
antyniemietiki jest. już diziś dostatecznie wdrożone 
w świadomość ogóki społeczeństwa. Serdeczna 
i bardzo entuzjastyczna mowa. min. Benesza, w od
powiedzi na przemówienie min. Skrzyńskiego by
le świadectwem, że porozumienie czyli w spółpra
ca obu państw’ i narodów wspiera sio n a  moral
nych przeskiuikach. jest wypływem pewnych prze
obrażeń. jakie .się dokonały w wspólnych naszych 
poglądach pod wpływom współżycia dwu kultur.

I^mimówienm min. -Benesza tow arzyszyły też b a r
dzo serdeczne oklaski społeczeństwa polskiego, 
które widzi wzajemne korzyści porozumienia.

1 w przełamaniu przesądów politycznych w  P ol
sce widzimy najw iększą korzyść, jaką  odnieśliś
my. W bilansie ostatn ich  dni jest to najbardziej 
cenną pozycją. Są i inne. do k tórych powTÓcim\\ 
ale ta właśnie wysuwa się na czoło. Nad pogłę
bieniem obopólnego zaufania i zacieśnieniem wza
jemnej przyjaźni trzeba jednak pracow ać nadal 
bez przerwy. W tedy mozolna praca nad pokojem  
i bezpieczeństwTm przyniesie pełne i piękne o-
W'Oce.

i
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Oburzenie Ojca św. 
na Niemców.

Berlin. (AiW). ,j\alolisehc Korm<p*>ndenz-; ogłusza 
pismo wysokiego dygnitarza. który niedawno powró
cił z Rzyimju. Dostojnik ten ośiwiadozja., że nadiuźycie 
Encykliki Phura XI celem ziwahmniu kandydatury 
Marksa, wywlokło na Watykanie jak na,gorsze wraże
nie. Papież bairdizo obu -za >.‘ę na te akcję w walce o 
prezy deuRurę Rzeiszy. Watykan s-to i rui sitajiowisiku 
•nie iniesziainia się do .spraw wewsiętrznwh narodu, 
działacze, którzy bawili w Rzymie mniszą zroznimieć 
jednak, że Watykan nie mieszając się w walki 'we
wnętrzne, mzTÓżmia. te kiaje. w który oh socijakam do
szedł d:o władtzy, od tych krajów, w których do wła
dzy staira się diajść. Paipioż nie zaipaimiał tego. że 
akcję papieską., w s.praiwie zakończenia wojny, zwal
czały nie te .koła, które ebeenie popierają Mark a.

JEŚLI UMIE STEROWAĆ AEROPLANEM, DLA
CZEGO NIE MÓGŁBY STEROWAĆ RZESZĄ.

Berlin. (AW). ..Yioesisclie Zei-Uung" ogłasza list, któ 
ry wystosował blok Rzeszy do szcregTU osobistości, 
wysuwających kandydaturę znanego lotnika niemiec
kiego, dtr. Etlk.enerae na stanoweko prezydenta Rze
szy. Dr. Edkeno.r był dowódcą ste row a, który odbyt 
podróż z Niemiec do Stanów Zjednoczomycn. List 
podpisamy przjeiz ministra Loebego, ośjwiadcf/ja, że blok 
Rzeszy nie może popierać kandydaturę Edkc.iera. nie 
obeznanego ze sprawami poktyoz/iiemi, które nie po
trafiłby zachować nałoży tego autorytetu w rckoiwa- 
niach poetycznych. Stanowisko jego wobec stron
nictw pailamentaroycih byłoby baed-zo trudne. ,,Vo>- 
siscihe Zeituag** uważa ten list za astum/pt do zaatako
wania bloku Rizeszy. który pomimo tej argumentacji 
■wysunął kandydaturę Hiudenburga. nie obe-znanego 
-zupełnie ze sprawami politycznemi. a będąicego ma
nekinem w rękach siwych przyjaciół.

ARESZTOWANIE SYNA PREZ. EBERTA.
Berku. (iPAT.) 24 ban. Dzienniki doaioszą, że Ha- 

<j!kenikrauitzlie.rzy obili syna zmarłego prezydenta Rze
szy Eberta -za to, że wyniósł okrzyk na cześć repu
blika. Policja, przy tern obeszła się z Ebertem w spo
sób brutalny. Elbert został aresztowany i dopiero na 
interwencje prezydenta poHoj-i wypmzeziomo go na 
wołmość.

 o --------------

NAWET ANGLJA NIE WIERZY W TRWAŁUŚĆ
GABINETU PAINLEVE.

Londyn. (AW). Pra-sa augiełska, omaiwia.jątc obszer
nie deklarację Faanlerego, pinzyjjmtuąe' ją na ogół zim
no. Palnleve, zdaniem prasy angielskiej, nie roziwimie 
żadnych p/lianów finansowych dlatego też przevvidaiiją, 
że gabinet długo się nie ulttrzynm. Angija z wici kim 
zaiiuteresoiwamiean obsenwiuje s-tanawLsjko rządu fTańcu 
skiego i przebieg ekśfpeirymentów we Francji, pomie- 
waż sądzi, że Francja tylko wtedy zapłaci swoje dłu
gi wojenne, gdy uda się jej u|począdlkK>wać swoje fi
nanse.

HERRtOT NA NOWEM STANOWISKU.
Paryż. (PlĄT.) 23 bm. HerrLot- obejmująic godność 

ą>r zeiwodo lezącego Iżby deputowanych wyigteił prze
mówienie, w którym zaznaczył, iż będzie się kiero
wał zaiwisze bezsłranmośicią, aile równocześnie będzie 
wiemy swoim ipr/zekonaniom demokratycznym i* po
kojowym, cio jak ma oni nadzieję, pozwoli- znaleźć 
w duchu sprawiedliwości społ.ecfzn.ej 1 solidarności 
między luicŁzikiej jak na.jszerzej pojmowanej właści
we lekarstwo dla zaradzenia wszelkiemu złu, l^tóre 
zrodziło się dla powojennej Francji w wyniku kata
strofy wojny.

WYŁAPYWANIE AGE1NTÓW MOSKIEWSKIGH
W BULGARJI.

Sof ja. (iPAT.) 23 ban. OzutuHiofw jeden, z głównych 
w^półpraicown ików M lukowa w akcji terorystycznej 
został wykryty przez .policję. Na -wezwanie policji do 
poddania, odpowiedział kategorycznie odmówieniem 
w wyniku 'czego został na-stępnrle .wśród walki za
strzelony.
ZARAŻENIE BUŁGARJd KOMONJZMEM BYŁOBY

NIEBEZPIECZEŃSTWEM DLA EUROPY.
iFatryi. (PAT.) 23 bon. „Petit Parisień1 uważa, że ze 

cwolenie konferencji ambasadorów na powiększenie 
stanu liczebnego milicji bułgarsikiej nie mogłoby by
najmniej zaniepoikołć Raumiunji i. Jugosłaiwiji zainte
resowanych tak  samo jak Ruiłgairja -w sprawie ochiro- 
my przed niebezpieczeństwem koamrnistycz/nean, -wo
bec zastrzeżeń jakie zezwolenie to zaiwiera co do o- 
kre-su trwania jego ważności oraz co do n ie,powięk
szania zbrojeń.

Udaniem ..Figaro" boLzewizim spodziewał się, iż 
znajdzie okazję w Bułgarii, która nie wyszła jeszcze 
z okresu nieustannego kryzysu rewolucyj politycz
nych i zaciętych walk partyjnych do powetowania 
sobie, korzyści- utraconych na innych odcinkach 
wsichodu Enuropy. Dziennik kończy twderdźemiem, że 
rozkład BfuSgarji dałby Rosji sowieckiej nieporówna
ną. podstawę do akcji w Europie. Należy spodziewać 
się, pisze „Figaro", że Gzaukow oz9owtiek czynu i do
brej woli potrafi przywrócić pracowitej Bu%a»rji po
kój, którego ona talk bardzo potrzebuje.

BUŁGAR JA PROSTUJE OSZCZERSTWA. 
Wonszaiwa. (PAT.) 23 ban. Poselstwo bułgarskie 

w Warszawie upoważniło ne jest" do u ia;jk alegorycz
ni ęjs<z>eg o zaupzecizenia wiadomości jakoby władize 
bułgarskie po zamachu w katedrze występowały prze
ciwko agranijuisziom i kteanunistom i dokonały majo
wych egiz-eliaiiciji. Władze bułgarskie stosują ustawę

Serdeczny telegram tnin. Benesza.
W arszawa. (PAT.) 24 bm. Pan min. Benesz o- 

puszczając granice Polski, wystosował z Dziedzic 
do p. premje-ni- Grabskiego następującą depeszę: 

Jego Ekscelleneja Grabski Prezes Rady -Min. 
W arszawa: W  chwali gdy opuszczam terytorjum  
Polski niecJmj mi będzie wolno Panie Prezesie

wyrazić jeszcze raz najszczersze podziękowanie 
za łaskaw e przyjęcie, jakiego doznałem -w pol
skiej stolicy. W yjeżdżam z przekonaniem , że przy
szłość pańskiej wielkiej o jezyziy  zarówno jak  i 
mojej jest zwiąm na z wizajemną naszą przyja
źnią i współpracą. Podpisane (— ) Benesz.

Głód przecież panuje w Rosji.
Przy najrozmaitsizych okołicznjeściach przedsta- 

wicCere rosyjskiego rządiu sowietów zapewniają 
Europę i to w sposób oficjalny, że „sytuacja go
spodarcza w Rosji poprawia się z dnia na &zień“.

Ile jest jednak prawdy w ich zapewnieniach, 
pokazuje się z wieści, które przez Helsingfors, 
względnie Rygę, nadchodzą do Europy, a wedle 
których w okolicach Odessy, Charkowa i Carycy- 
na (nad W ołgą), więc w najurodzajniejszych oko
licach Rosji, panuje znów głód ze wszystkiemi

swemi następstwami, jak zniszczenie inwentarza, 
choroby nagminne i masowe wypadki śmierci.

W okolicach wymienionych, od początku br., 
zmarło z głodu 9.000 osób dorosłych i 24.000 
dzieci, a 700.000 ludzi czeka śmierć taka sama.

Ponieważ rząd sowiecki nie przedsięwziął do-tąd 
żadnych środków celem ratowania tych ludzi i po
nieważ niema obecnie żadnej pomocy z zagranicy 

przeto los ich jest z góry przesądzony.

Hołd dla cesarzowej na wodach.
Berlin. (AW> ..Berłiner Tageibłatt“ donosi, że 

podczas podróży żony b. następcy tronu Cecylji 
do Hiszpanji, na pokładzie statku odbyła się wiel
ka uroczystość monarchistyczna, podczas której 
prezes zarządsu południowo-amerykańskiego towa-

o ochrome pań.-twa z całą surowością, jakiej wy
maga .syiiuacja, nie popełniają jc^maik żadhy-c.h atfotów 
gwaAtu: Jeżeli- były pojedyuicze wy(piaidiki rozstrzeJa- 
nixi, to wytwoł^Kue orne zK>stał>r zibrojoiytm opo-rem ści
gany cli pr-zetfitęiprów. łteelsłfWo zajprzecza. iufo.rma-\ 
cjom o m-komym uiiiwiorzmiai w okolicy Warny rzą
du agrarjiuszy jak ró win leż o rzekoanyim i-n-teruowa- 
u ! j u  króla Borysa. Riząxl bfiiłgaiî Od silmy poparc.ieau 
wszystkich stronmionw oijjozycyjnych jest 2XMican sy- 
tuaiCji.

GZERIWOM SZAUŁISI.
Kowno. (RAT.) 23 boi. K^aigres soc-jal demolkra.ty 

cznej pa-rtji liteiwtsldej przyjął reiziohucję w oprawie 
Wilna. Pa-rtja stoi- na dawmem s tamowi siku t. m .. że 
sprawa Widna zdaniem partii może być rozstrzygnię
ta w razie poprzedniego ziwyicięistiwa socyal-deniokTa- 
cji.

ZWYŻKA FUNTA ANGIELSKIEGO.
Louidyn. (AW.) W ostatnich dniach zapotrzebowa

nie funta angielskiego na gdełdaich amierykaii/skidi 
*pr<zyibrało wielkie i-ozmiary. Famt stale idzie w górę. 
Dziś płacono 4.79 doi. AmgieMcie Gity pmzypisaąe to 
podmoe2e.Ti'ie się kursu waluty 'angielskiej zapoiwie- 
'dziom Churcliila, że z końoean br. nie będzie oduowio- 
ii}‘ zakaz wylwozn.i złota, a tem samean Aigljji przyj
dzie do waluty opartej na pairytecie. Gbur chi! we 
wtorek przedstawi swój budfżct pad amen towi. W po
niedziałek odbędzie się rada mimtetrów, która ma za
twierdzić budżet Chiuirichila.

25.000 ZAiBITYGH, 700.000 RANNYCH.
Przeczytawszy powyższy nagłówek cz)4elnik zdu

mieje isię niezw odnie nad ftą (kobosaką łiiezibą ofiar, 
które pochłonęła jakaś nieznane mu (katastrofa. Tym- 
.cza^ean chodzi tu  nie o jedmę kata^tirofę, lecz olbrzy
mi ich korowód.

W ^Stanach Zyednwzonyich m-ianoiwicie ogłoszono 
.ur-zędową statystykę za rok 1924, odnoszącą się dó 
wypadków kolejowyich, samotduodofwyicli i samoloto
wych, które sipowodoiwały śmierć 25.000 osób, a 
w tem 10.000 dzieci oraz poranienie, względnie kale- 
citwo 700.000 osób. Szkody zaś maferjakie, wynikłe 
•z tycih wypadków przeikira.cjzają kwotę pół miljarda 
dolarów*

AflUjeryikanie przyiztwyeizajeni są wprawdzie do wy
padków kjołejiowyieih i samochodowych, jednakże u- 
Tzędównie stwierdzone powyższe cytfiry silnie poru
szyły opinję ameirykaliiską. Prasa tamtejsza wzywa 
czynniki tmiaaoda.jne do położenia kres-u tym heka- 
tonubom laidzlkem,, względnie do ograniczenia ich ilo
ści.

-x-

Gdańsk niezadowolony z wizyty 
Benesza w Polsce.

Gdańsk. (AlW). Pisma gdańskie poświęcają wizycie 
niinistra Benesiza w Warszawie wiele miejsca. W ar
tykułach przebija się niezadowolenie z porozumienia, 
polsko-czeskiego. Niemcy tutejsi obawiają się, że o- 
sti-ze porozumienia skierowane przeciw Niemcom.

MŁODZIEŻ POLSKA W BELGRADZIE.
Belgrad. (AW). 20 bm. przybyła tutaj ze Lwowa 

wycieczka pólska, złożona, z 46 uczennic i 20 na.uczy- 
eieli i naauczyTciełek. Wyclecdka była podejmowana 
przez m;;n; s ter ja wn oświaty i zaa^ząd1 miaMa. 21 bm. 
wycieczka wtzięła udżiał w iirocaystem otwarciu 
pierwszej poltsikiej wystawy grraficiznej w Belgradzie, 
którą otworzy naczelny dyrektor departamentu sztu
ki Ministerrstiwa ośiwiaty, Szenow. Podozaw-otwiaircia 
wycieczka od^iew^ala- h.yann naipod.otwy serbeki i poł- 
ski. Następnie Polacy złożyli wieniec ,pod .pomnikiem 
nieznanego żołnierza, u następnie odwiedził i dom dla 
ślepych oficerów' i żołnierzy, gdzie zostali witani go
rąco przez ślepego oficera. Pobyt- miłodych uczennic 
był powodem liczni ych mamlfestacyj przyjaźni serbsko 
•polskiej, w których brało udział starsze sipołecizeństiwo 
i mlodzoż szkolna.

rzystwa okrętowego wygłosił przemówienie, zape- 
^wniające żonę b. następcy tronu o niezmiennej 
wierności wszystkich Niemców do doimi cesarskie 
go. Wyraził on również liaidzfieję, że wkrótce bę
dzie ją mógł powitać w dawnym jej charakterze.

ZABORCZE INSTYiNKTA NilEMIiEG ZBLIŻYŁY 
POLSKĘ I GZEGHiO,SŁOWACJĘ.

Rzym. (PAT.) 24 bm. ,^Jł Moodo" podaje barózo 
szcizególiowo przebieg narad /polsko-Cize>kich oaraz 
treść przemówień wygłoiszonych w Warszawie w cza
sie pobytu ministra Benesza. Dziennik zamieszcza ró- 
iwnież aaiytkad polityczny pod tyitualenii „Polska a Cize- 
chiosł-0fwa«cijau. Artykuł ten utrzyinany jest na ogół w 
tonie obiektywnym. Wylka.zuje, że niebezpieczeństwo 
niemiedkie i moklwxxść rewizji Traktatu Wersalskie
go zespoliły Polskę i1 ć^echosłowoieję każąc im 
pi-zejść do porządku dzieaine^o nad drobneani zxvtar- 
ga,mi. Dziennik rap\tt.uje, jak dhigio będizie trwać ta 
ka zgoda, i odpowiada, że tak długo, dopóki nie u- 
ku.że się Tiieibe^pleczeństiwo rosyjskie. Polska i Cze- 
drosłowiaicja, zdaniem dziennika, udzielą sobie wza
jemnie poparcia pr»e*ci<wiko Nlemeoan, ale odpowiedź 
na to ćzy Cizechoelówiacóa poprze Poflsikę prxee*wtoo
jej w^rogowi i rywalowi na terenie słowiańszczyzny 
nie ulegxi wątpliwości. Gzesi widzą w Rosji bratni 
naród, Polacy nienawistnego wnoga. Artytkuł maluje 
j êrozoiŵ ) niebezpieczeńtsIiwto grożące Pblsce i dowo
dzi zrozumienia, że zakusy Niemiec na granice ŷ ichso- 
diniej Polski ora-z Gzechosłowacji miusiały wywołać 
jako reakic^ę., zlbliżernie zagrożonych przez Niemcy 
państw słowiańkich.

Troski „Dilau
Lwów. (AW.) ,vDiło", omawiając wizytę Benesza w 

Polsce, oraz prace ruad wyrównaniem stesuników pol
sko-czeskich. pisze: r W całej tej historii obcho:ilzi 
•nas główinie s-pra/wa stosunku Caechów do ukraiń
skiej emigracifi poditycjznej i uJkraiiMdego nichu ua- 
rodow^ego na Ru^i przyka^rpackiej, wreszcie zaś spra- 
,m  uniiwei^yltetai ułkiraińskiiego w Pradze czeskiej, 
■Jeszcze przed wiizyltą Benesza w Warszawie prasa 
polska zaznaczała, że Gzesi gtofoiwi są wywtnzeć na
cisk na emigrantów galiey.pko-iikraińskich w tym du
chu. aby dążyli do ptorozuoiiienki z Polską. Zaznacza
no również, że na skutek wysdtków dy]p'lomacjji pol- 
skiej Czechy gotowe są zl:Jkrwddować w najbliższym 
czasie unirwersyftet ukraiilski w Pradze. ..Piło" sądzi 
•jednak, że Czesi tego nie zrobią.

Straszna zawartość bagażu.
Pod rampą magazynu towarowego Dworca głćiw- 

nego we Lwowie znaleziiono weizoraj pakiet, za<wiea*a- 
jąey owiakęty w bimlne gałgany szkielet dziecka. 
Śledz/twT) prowułdzone p;zez n'adlkłom:sarza ipollcgi 
Bpdjnara wykazało, że pakiet ten został oddany za 
kwitem Nr. 104.562, przez nieznanego dotychczas o- 
sobnika do prizechowania w magazynie kolejowy Tm. 
Kiedy >wire{s»ztóie upłynął termin odbioru 'paikunjkófw, 
w^ystawisoao je na sprzedaż w drodze licytacji. Ta
jemniczy ówr pakiet spirzedany został wraz z innymi 
JanoWi Makiryinowi. Ten otwiorzywBay pakiet, sądząo, 
że kości te pozostały z zepsutego mięsa, porzucił go 
•pod iam(pąv Dailsize dochodzeni a w toku.

POŚWIĘCENIE KSIĘGARNI OSSOLINEUM.
Lwów. 24 hm. (Telefionem). Wczoraj odbyło się poświę

cenie i otwarcie nowozałożonej księgarni Zakładu Naro
dowego hu. Ossolińskich w lokakijości&ch przy placu Ha
lickim.
t O godzinie 10 .przed południem zebi*ało się w keięg‘arai 

lietzne girono osób ze śiwia.ta .nJajukowrego i literackiego, 
aby uczestniczyć puzy akcie jej poświęcenia. Uroczystość 
zagaił zastępca kuratora Zakładu prezydent Ign. Dem- 
bojwiski, który w przeimówieiruu siwo jem podniósł znacze
nie i ambicje tej nowej ważnej piacó/wlki kulturalnej. Na
stępnie kapłan z klasztoru OO. Bernardynów dokonał u- 
roczystego a.ktai pośiwńęeeaiia-, pocaean -w życzeniach od 
siebie składanych podkreślił konieczmiość  ̂pielęgnowania 
idei narodowej w prograonaoiwiej diziałalności poświęconej 
inst>it<ucji. Szereg mówców* następnie składał z życzliwo
ścią, i iadością szer/erą owiane życzenia howcmoi kultura! 
me miii wysiłkowi Oissol injeawn. ~  Mówił tedy psrof. W 
Binicibniłalski, podnos/ząc zjnacizeniê  tej noiwej  ̂placówki bi- 
bljopoluzsmu polskiego, w imieniu Kurator jurni dr Gar-

ina.dto przedstaw!ciele T. N. S. W, i ZwiązilśRi DiTektOTó^ 
szkół średnich.
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Budżet w Sejmie.
Mowa prof. Głąbińskiego. — Demagogiczne przemówienie posła „Wyzwolenia

Barlickiego boli udział prof. Grabskiego w rządzie.
Warszawa. (Tel. wł.) 24 t o .  Na wcizora^zem przed 

połudińowean. posiedzeniu Serami przystąpiono do o- 
gólnej dyi-kusji nad budżetem. Pierwszy zabrał glos 
prezes Z. L. N. Głąbińńld. Poświęcił najipieifw parę 
uwag charakterowi budżetu, wykazując*, że ustawy 
skarbów  upoważniają miniistra skarbru do ogranicze
nia- wydatkó)\v o ile wylewy nie osiągnęły prelimi
nowanej wysokości. Wobec tego budżet jest właści
wie schoinas om zacier a jąeyim tylko mak&iłmiuan wy
datków. jakie rząd jt>-t uprawniony porobię. Rząd 
natomiast nie .jest obawdaaainy wyikionywuć budżet 
z uchwalonej wysokości. W ten sposób zapewnia się 
realność budżetu. z długiej strony jest to jednak o- 
gr antesaenie praw Sejoimi, na eo Sejm imisi się jednak 
zgodzie wobec ciężkiego podłożenia w krajni. Bila ais 
handlowy i płatniczy nie będzie zrównoważony do- 
pótki nie jjozyisikamy rynku na Wfechndzie, jednak i 
dziś nie są wyzyskane wszystkie środki', aby wizmóc 
produkcję w krajni. Stofpa procentowa je-4 niespra
wiedliwie tak wysyłka i rząd powinien bezwzględnie- 
wystąpić lirzecjwfoo bankom, które żyjąc z kredytów 
Banku Polskiego pobierając 2—B-Ikrołnie wyższe pro
centy, niż same w banku płajcą. Pora tern w bankach 
państwowych zakorzenił się fatalny zwyczaj udizie- 
lania- kredytów pod politycznym (kątem widzenia.. 
W polityce taryfowej i celnej nie widzę również 
celowego działania. Tak olbrzymi spożywca, jak 
wojsko nie kieruje się w swoich zakupach celową 
polityką, kitóraby mfogilia przyczynie się do rozwoju 
przemyski w kraju. Sfpraiwa rolna pozostaje nadal 
w położeniu pro w:rzoryicmnym na czeon traci4 kultura 
rolna. Przeprowadoseaiie reformy rolnej wymaga o- 
czy wiście wielkich kapitałowe ale rząd nie robi nie, 
nawet laan. gdzie, jak na Pomorzu i w Wielkopolsee, 
młożmaby dawno rozparcelować t. a w. dobra, likwi
dacyjne. Poza gospodarczą Mcooą życia- państwowego 
szwankuje również strona administracyjna i wymiar 
spr awiedli wmci. W administracji panuje zbytnie scen
tralizowanie i brak kontroli. — tymczasem powinno 
być odwrotnie. Należy budzić wr urzędach samodziel
ność i poczucie odpowiedzialności. Wytmiar sprawie
dliwości je*t zbyt pcwolny, a w ostatnich czasach 
stworzono z prawa łaski prezydenta Rzpltej jakąś 
reguCarmą mstaaieję, do której uciekają, się wszyscy 
złodzieje i pałkarze. Puczes Gląibińńki oświadcza 
w końcu, że klub bedzie glosował za budżetem.

Następny mówca Wyzwolenia pos. Rudziński dał 
wyraz zawódowi jakiego to stronnictwo doznało ze 
strony dzisiep-zego preaiijera, który przerzuca rzeko
mo cały ciężar reformy walutowej na barki uboż
szych wamstw i w dalszym ciągai pc/pieni się kapita
listów i obszarników. Rządy są reakcyjne i prowa
dzą kraj d*» zguby, czemu nie może zapobiedz Sejny 
będący ■stfa&^waną wolą narodu. Wobec tego st-roai- 
nictmx)-iftó^^y pinzystąpi do o t r u te j  walki z k.rótiko- 
iTOrociznio^ą. rachłannośclą. bezwładom rządu. Na
stępnie przemawiał pos. Plcisch, Niemiec, który zwra
cał uwagę na niektóre zarządzenia administracyjne, 
jak up. podwyższenie opłat paszportowych. Główny 
nackk położył na rzekomą krzywdę mniejszości nie
mieckiej. Oświadczył, że stronnictwo .jego będzie gło
sowało przeciwko bdurżefowi. Na posiedzeniu popo- 
łudinłowean pierwszy przemawiał pos-. Jasiński klub 
'Katolicko-Jjudowy, który oświadczył, że stronnictwo 
jego- będzie głosowa jo za budżetem. Pos. Barlidki 
PPS. w dłmszem przeanówienuu poruszył najpierw 
stosunek podatków bezjj>ośirednic<h do pośrednich. u- 
ważająo że pośredni podatek zbytnio obciąża ludność. 
N astan ie  przemawiał o drożyznie, domagał się pod
niesienia produkcji, o-bniżenia drożyzny, omówił po
litykę celną, poozeim rpzechodząc do strony polity
cznej stwierdził, że siktad rządu nie nastręczał obaw 
dopóki nie wuzedł do rządu prof. Grabski. Zastrze
ga się, aby wxjście do rząjd.u prof. Grabskiego nie 
było za]Xuiząlt(kowaariem prawicowego -charakteru 
rządu. Skarżył się dalej na zbytni biurokratyzm. 
Uświadczył, że w <łiziedzi.nie zagranicznej PPS. po
pierać będzie ministra Skrzyńskiego o ile ten będzie 
broaiił protokołu genewskiego. Mówca zakończył o- 
świadezenieim że PPS. stawia p. Grabskiemu szereg 
snwich postulattów i wierzy, że skoryguęje on błędy 
^■nsoaialne w swjoim gabinecie. Z kolei zabrał głos 
pm . Kiernik PSiL. PTast. Domaga się. on reorganiza
cji- władz aidoniaiistraoyjmycli na Kresach, jednolitej 
polityki rządu w spraamcłi mniejszości narodonwj, 
uchwalenia uistaw s a aeorzajd o  wy ch w duchu uchwał 
większości kornieji, ruergieanej pracy rządu w kie- 
runlku rozuounej realizacji reformy rolnej, wreszcie 
za-rzatfca, że sądowmietiwio jest partyjne. Mó>w,ca o- 
śmcadczył, że strennietwo jego będzie głodowało za 
budżetem. Pontem zabrał gllos ,]X)s.- Reich kolo ży- 
dwiskie. PosLed-zeaiie trwa dalej.

Minister Kopczyński poda się do dymisji.
Warszawa- 24 bon. (Tel. wł.). Na w czepiaj szern po- 

aedzermi sejmoiwej konrisji reform rołnych po odipo- 
■wtfcdad m M stra Kxjpczyńssk5ekiO na mtenpefaicję Piasta? 
w sp raw i zapomóg dla osadników cyswihiych, wy
wiązała się obszerna dyskusja poumędzy pdetsrtowoa- 
mi z j«Łnej sfcnooy a Wyizwcłenó-em i PPS. z drugiej. 
Wreszcie pos. Kwapiński (PPS.) postawłł wrnosek, 
ieb y  komisja, uznając w zuuełnośca słuszność wyiwo

dów miWsrflrta, ptnze&zła do porządku dziennego nad 
lintteTipefliaiclją Pfe{srfjo(wców w sprawie ostrożnego wy- 
dawtan^ą zapomóg otrganjliaaicji osaidndików cywilnych. 
Wniosek pos. Kwapińsikiego nie uzyskał większości, 
wobec czego mMsjter Kopczyński oświadczył, że ze* 
stanofwasksa, jakie większość komis^ zajęła wabec nie 
g°? wyciągnie w najbliższych dniach konsekwencje.

GRiZECZNOŚGI DYPLOMATYCZNE.
^W arraaw ^ (PAT). Z powodu objęcia przez p. pre- 

aega rady ministrów Pamlevegio funkcji francuskie
go ministra ^x>jny, minister s>praw ^̂ wcb.jskowych g êne 
fał Sikorski przestał do mego telegram grat filujący, 
w krtórym wspominając o d'ziała-1 ności Paiulevego .la
ko francuskiego m in is t r a  uiojuyr w okresie ^w ojny  
światowej, podkreślił fa.kt łączności jego z  MX)jskowe 
«ni oddziałami polskiemi, walczącemi w roku 1917 na 
ziemi fTancwkiej. P. Pa.inOeve w swej odpowiedzi, 
dziękując serdecznie za. przesłane mu życzenia słwier 
dra. że nie zapomni nigdy zasług walecznej ormyr 
j^Oilskiej i że dumny jest, że było mai dane wręczyć 
jej pierwsze sztandary naj-odow^

PREMJEU GRABSKI ZABJiERiZE GLOS PO DY
SKUSJI BODŻETOWiEJ.

Wcurszaw^.• (To3. wł.) 24 bm. Zairćr^no przed połu
dniem jaik po południu obradom So^nu przyBhKchi- 
wał się premjer G;ah~ki, który pra-wdopodohtiie za
bierze głos na- końcu dyskusji ogólnej, chce bowiem 
odjtowiedzieć rómTnĉ ẑeśnie na. wszystkie kwej>tje„ ja- 
ide się wyknniły -w dytskusji ogóńned.

A WIĘC SPRAWKA KOMUNiKTÓW.
WajrsziarwsL (AW .) §ledztM*o w sprawie drugiej ka- 

taet.rofy kolejowej pod Rogowem wykazało, iż przy- 
-czyną MT̂ iadifcu było usny^ie rozkręcenie s'zyn kole
jowych przez niewiadomych s.prawioów. 'Przegnicie 
.podMadćIw kolejowych, które wedłjug pierwotnej hi
potezy miało być przyK ẑyną wypadku, zostało odrzu
cone, gdyż podkłady znałeziomo w^-zęd îe w naj?ep- 
ẑytcu porądiktu. Władze prowauzą intenizyiwme Śl<5-iz- 

two w>^ód okolicznej ludności.

Z AKCJI PPS. DLA WYGŁODZENIA MIAST.
Wiarccza*ra. 24 hm. (Tel. wł.). Wskutek wysmażonej 

w&batefi kierowników sto ik u  rojnega, kitóray rozpo- 
r» dtzają urnsmesm  śnoidlkaiiiii, strajk POhly roczsasenzyl 
się w tolBai pow^atóch wojefwódtzjfcwa kieteddiego. Na 
Pomofrau hyiy usitawtania w yw otela atma^ku czaitw- 
ga, ale zawudojwy zjwSąizek oparł saę tej ag§taicj5. W 
lubefekleim stra|k stale ssę ztmniejszsa.

RĘKA KOBIECA NA ŚMEETOfiBSKU.
Warszatwa. (Td. wi.) 24 ba. Wczoraj popohitfnlu 

pewien rabotrtik noemtcafąc nawóz w ogrodzie w Dą- 
twrówice Szknchecf-̂ ê  kalo Jab&cmej, CEytpiąc z he-

czkfi, w której był ten rtajwóz, wyciągnął wtdłalmi 
r ^ ę  koMecą orwtWętą w szary pajpier zupełuie taki 
sam, w jaki były owinięte zwłoki w waiizf*e na dwor
cu. Nie?zmnło{aznńe zarwoadomotnlo po3bję. W s^r-ie do- 
cbicdzeróa û fcadliy, że. naiwóz wywiieatto^o z jednego
z domów na Praidme.

OSTRA KRYTYKA MILLERANDA NOWEGO
RZĄDU.

f^aryi. 24 t o .  (Tel. wł.). Miiltemand przenrawćtał wso-
bec 5000 S4ichajQzy' o polityce poprtzeduiego rządu,

i Wypowiedział się pmzeciwko zaiwieranifu paktu gwa-
ł^ttcyjnęgcł z Niemcami, o ile pakt ten nite będzie
obejuuffwał Pćjski | Gzechotslofwacji. W końcu swego
rnzemówueaiai zaartaikoiwał MiOerajnd bardzo
^ a® aux> nazywając jego nominację prowokacją _
tego kraju.

j PATRJOCI FRANCUSCY W WALCE Z KOMUNI
STAMI.

Paryż. 24 bm. (Td. wł.). Na zgroanad-zeniu wybor
czym deputowan ęĝ o TaR ingera przyszło do skarć po 
między czfcdkainr Ligi p^trjotów a tammistami. 3
o-eby zabite, a 8 ciężko rannych,

ZNIŻKA TARYjF KOLEJOWYCH.
W'aTOza}wa. ^AiW.) Minister juan -koiei z dniem 1 ma

ja wprowadza s^ere^r za:jżók taryfonyych towiarotwyck 
przedew^zysitikiem wlprow-ad-ztone będą zeiiżki taryf 
wyżowych eksportowych do Gdańska, otu.z w ruchu 
A\,owTnęt(rzłnyan i wywozowysn na odległość ąrowylżej 
400 kim. Zniżki dochodzić bęjJą do 10 proc. i dotyr- 
c-7.yć mają pa'W^fażaiie cłieaniikaljów^ cukru. spśryntjU- 
eu, bydła, i korni. Jodoiocześniie chcąc nie
dobór wekrutók tych mfżdk. podwyższane będą o 25 
do 30 p iw . ta/ryfy za przesyłki j.^ośąćeszaie i towary 
3u(kls/nso»we.

ZBRODNICZA AKCJA ZIELONEJ I CZERWONEJ
MIĘDZYNARODÓWKI.

SofJaj. ńPAT). Bułgarska- agencja telegrafimna do
nosi: Wobec dzietnimkarzy ragramozmych ]>rzedstamdił 
minister spraw ^newmętrzaiych Rai^sew wy7siliki wła
dzy.. celem odikirycia nici spa'zysiężieuia. Powiedział 
cm, że czł<^;kowie organmacji baind, któro są na żoł- 

j dzie M-oskĵ yy, of-rzyuutją peonsję miesięczną, a nadto 
I prom je speęjalne za popefei one zbrodnie. Ze strony

■emigraai/tów agraraonkomimustyciznych, przebywają
cych w Jugosławii, rozpoczęto oszczerczą kampauję 
przeciwko Bułgarji. Komuniści i agrarjusze uczestni 
czydi w jedaia'kowej mierze w ostatnich zamachach. 
Liczba aresztowanych w całej Bu%arji wynosi zale- 
diwie 1500 osób. Sprawcy zamieszek, popieraiui są 
przez Rosję sowiecką i przez inne kraje, kfóie do
starczają im pieniędzy i broni.

Śledztwo w sprawie zamachu w katedrze zostanie 
rychło ukończone. Wszyscy oskarżeni staną j)rzed 
sądem polowym. Dzisiaj pr zygot owiał prokurator so- 
fijskiego sądu połowego akt oskarżenia przeciwko 
bratu zamordowanego posła Georgjewa, który w do
mu swoim udzielił przytułku Mbrkowowl. Wobec te
go., że wina zakrystjama katedry stwierdzona została 
niezbicie, stanie o.n pierwszy przed sądem wojennym. 
Prokuratoa* zażądał zastosowania przeciwko niemu 
kary śmierci. Wszyscy członkowie tajnego komuiai- 
^tycznegOi komitetu centralnego zostali unieszkodliw 
wlnei. Wczoraj miał być aresztowany ostatni członek 
tego komitetu Manew, który zauważywszy, że poli- 
c;;a go śledzi, }x>pełnił samo.bójstwo. Dowodem związ 
ku boilsfzewikóiw rosyj/skich z zamacłiem sofijskim 
jest fa-kt, że jeden ze sprawców zamachu, nazwiskiem 
Wąsko', który podpalił jont maszyny piekielnej w ka 
itednze, }>rzybył dopiero zeszłego* miesiąca z Rosji, 
gdzie odbył kurs rzucania bomb. Wąsko służył przed 
itean w armji czerwioniej, Trocki narzysvał go „swrołm 
dzielnym lnał^un Bułgaremu. KorcrspOin.dent „Chicago1 
Tribuna44 dowiaduje się, że w pobliżu Warny odkry
ła policja 170 funtów maferjałów w^yhuohowych, któ 
re zostały przywiezione okrętem z Rosji. Rząd wy
puścił na wolną stopę kilku przywódców^ partji agTar 
nej, którzy zostali areszto<wrani po zamachu.

JAFONJA POZNAJE DUSZĘ ROSYJSKĄ.
Tokio. (AW). Mowa, którą przyszły ambasador so- 

■wiedki p. Kopp wygłosił w7 Tokio, wywołała w tutej
szych kolach politycznych wielkie oourzeaiie. Kopp 
miał oświadczyć, że trak tat rosyjsko-japoński niema 
rżadnegfO znaczenia i został zawarty tylko w celu 
pnzyśpiesizeaiia uznania Rosji sowieckiej przez Stany 
Zjednoczone. Kopp zapowiedział, że wibrew postano
wieniom traktatu będzie się starał propagować do
ktryny bolszewickie w Ja-podiji. Wskutek tej mowy 
przyszeło amibasa.dora stracono — jak twierdzą w po 
litycznych kołach japoiisikich — zaufanie do rządu 
sowieckiego.

NIEBEZapiEGZEŃSTWO FRANCJI ŁĄCZY SIĘ 
Z NIEBEZPIECZEŃSTWEM POLSKI.

Paryż. (AW). „Daily Telegraphk4 donosi: Zastępcy 
marszałka Focha oświadczyli, że przed upływem d-zie 
•sięciu lat nie istnieje dla Francji ża^dne poważniejsze 
niebetzpiecueńislwo ze strony Niemiec. Na razie nie- 
ibezpeezeiistwo to ukryte jest w stosunkach między 
Niemcami a Polską. W następnem dziesięcioleciu pO' 
winna dyplomacja ciążyć w tym kie.runiku, by zapo- 
bi-edz wszystkim możliwym konfliktom między oby
dwoma imńsłtwami.

Optanci w województwie 
poznańskim.

Poznań. 24 t o .  (Tel. wł.). Licziba Niemcóiw^ptan- 
tÓAc, prizebyiwa.jącjTch jeszcze na Obszarze wojewódz
twa jx)zai aań?kiego, wynosi ogółem 12J395 osób. W 
AV rzeczywistości liczba ta jast nieco większa, powię- 
k -zył ją bowiem iliew-ąf.pliwie przyuost- naturalny, 

j Największą ilość ich wwikaznije miasto Bydgoszcz. 
Vo ^005. W pmciecie bufjgo^kim jest ich 629. tv mię- 
dzycliodzkim 968, rawickim 839, ctedzieskim 768, no- 
'wotomy^kim 700. leszczyńskim 648, inowrocławskim 
633, w mieście Poznaniu 541, w wyrzyskim 487, wą- 
croiwkelkm 478, wtolsztdisikhn 326, eizarnkowiskim ̂ > v 7
899, p o z n a ń k m  wiejskim 342, obornickim 319, ke
pi ń  kim 284. mogileńskim 281, strzel ińsklm 291, szu
bińskim 284, oloiano-w kim  262, szamotulskim 246, 
groieżnieńkm  236, żn li^k m  260, ostrow skni 228, 
pleśze/w.Jkhn 204, jarocińskim 215, ś^eanskim 188, kro- 
ti." zyń 'k ’m , 186, wrzesińskim 159, grodziskim 127, 
ś ie  iżkLm 125, w ittow skan 124, gostyiiskim 117, koź
mińskim 116, ostTzro-ziowiskim 118. kościańskim 52. 
śmigielrkun 42.

Najwięcej z pośród apjtaotócw ji^t rąlników samo
dzielnych, bo 1.5199 rodzrin. Z kolei, następują robotni
cy rolni, których jest 1052 rodzin. Kupców samodziel 
mych jest 367 rodzin. Jeden jc-st profescw, 2 apteka
rzy. 4 lekarzy, 4 weterynarzy, buricwiniczy^h i anchi- 
•ttk;lów 19, teehnćkćłw* i inżynierów' 12, dentystów 7, 
drogerzysitów o, fotografów 5, trurairstów 191. Poza 
45 robotnikami fahryczn^uni' i 54 pomocnikami ha.ndlo 
w-ynni, resz‘a to rzemieślnicy wszelkich zawodów.

Dzięki wydaleniu wiojewrótz:*twx) poznańskie zyska 
o kok) *1000 miesżkań.

W Poznam u jest ccót m 541 optant óiw, z tego 224 
jednostek samodzielnych, w tern 81 binralistów, 1 cu
kiernik, 1 cweleir, 2 dekarzy, 1 ekonom, 3 dektro- 
mo+nterćw. 1 fotograf. 2 garbarzy, 1 garncarz, 4 ui- 
troiigatOTÓw. 2 kelnerów. 1 kotlarz, 6 kowali, 1 wky- 
narz, 2 monterówę 1 rzeźaiik. 1 siodlarz, 12 ś3usa/rzy,

- 2 stolarzy. 12 pomocników' handlowych. 2 techników. 
3 tokarzy metalowych. 2 zecerów, 1 leka<rz. 13 robo
tników fabrycznych, 15 ro lnyh , *40 kupców samo- 
dziefaych. 10 osób różnych zawrodów, 1 rolnik samo
dzielny.

K A Ż D Y  kulturalny człowiek ozyta .Przegląd Świata 
I wy“, najtańsze ilnsirowane czasopismo .w Polsce. Pre

numerata kwartalna 2 ot, półroczna, 4 zł, roczna (z pr©- 
mjaani książkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencie \ pre
numeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocatojr*
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LIST Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Czarne djamenty 
i ciemne sprawy.

(Od własnego korespondenta Gońca Krak.)
W dniu 16 i 17 hm. odbył się w Katowicach Warny 

Zia;zd Chrz. Nair. S<xivvarzy-zeń Nauczycieli- Szkół Po- 
w<2?ediaiych. Zjazd obesłany przez 300 delegatów z 
całej Polski obradowa! przez 2 duł, -wybrał nowy za
rząd Stowarzyszenia. wydlułctoł kilku referatów' i u- 
chwalił szereg rezolucyj. Na pienvixzy plan •wy.ovwa.Ja 
się rezolucje, zwrócone przeciw zakus-cnn n:eu reckim 
Ti a ziaeiboditiie gran Lee Polski i doansagującc się od 
Rządu losow ania wobec Nieunseówi zamieszkujących 
w Polsce rtyie-h samych metod. Jakie rząd niemiecki 
używa w stosunku do uciśnionych mniejszości poi-
t-kich w Niemczech.

Na Śląsku można a.ż zbyt często zaobserwować, 
jak rozwydrzyła Niemców tolerancyjna polityka na
szego Rządu. Jako przykład służyć może zajście w 
Pdelszowicach, gdzie z wykroczeń garstki awanturni
ków., którzy w pięciu domach wybili szyby i. strzela
jąc na wiwat z rewolweru, zabili przypadkowo Jedne
go Polaka, uczyniono międzynarodową aferę. Niemie
ckie gazety na Śląsku, a zagranicą ..Beri;,nor Tago- 
blat<t“ i inne starały się wmówić w opluję publiczną, 
ae burda, wywołana przez pijaków, była za m ajow a- 
mą przez Zi wiązek Obrony Kresów Zachodu eh krwa
wą napaścią na Niemców. śledztwo sądowa; wyka za
du " już wyraźnie brak wszelkich memento w pciityez- 
nych. a awawtwników spoika zasLu/a-iia kara. Po
dobne Jednak prowiókacije niemieckie zdarzają -.się czę
sto i wykazują, że w Polsce Niemcom jest za dobrze, 
jeżeli mogą .--obie na to pozwolić.

Ja k  wiadomo, w b. zaborze pruskim, a więc i na 
Górnym Śląsku, obowiązuje jeszcze wi.de ustaw nie
mieckich. Niektóre te ustawy są w obecnych stosun
kach szkodliwe i z nich się najozęście korzysta, u 
niektóre z nich mogłyby rozwiązać niejedno trudne 
zagadnienie, a tymczasem pozostają w zawieszeniu. 
Niedaiwno opublikowana statystyka stwierdza, że na 
górnośląskiej części Województwa Ślą-kiego ilość 
wielkich właścicieli ziemskich wynosi 79. a posiada
ją oni t65. 558 ha zieani. Z tegó obszaru 113.640 ha. 
czyli 69 procent należy do 12 ordynacyfj. Jest to sto
sunek zjgoki niepiro poreronalny. Za czasów panowa
nia Niemców ordynacje stanowiły twierdze reginnedi 
pruskiego, należały bowiean do niemieckich magna
tów. Obecnie także nie zmieniły tego poliityozinego 
charakteru i wśród tysięcy kaudowa-tych .polskich go
spodarstw stoją nienarusizaLne, imano wielki głód zie
ani i ni czeko we stosunki rolnicze. Jest wprawdzie roz
porządzenie pruskie z dnia 10 marca 1919, które Jatko 
obwieszczone przed 30 kwietnia 1920 r. obowiązuje 
na górnośląskiej części Województwa Śląskiego, lecz 
władze nie myślą z niego korzystać. A przydałoby się 
bardzo1

.W związku z rokowaniami o traktat handlowcy z 
Niemicaani powstaje od czasu do. czasu na Górnym 
Śląisku burza, ^pow^dowa-nia takie mi lub innemi „-re
welacjamiu [pism niemieckich, dotyoząęemi Górnego 
Śląska. Opinije prasy niemieckiej w tej mierze są ba/r- 
dzio różne. Tafk n.p. trwierdzą w' Niemczech niektóre 
sfery, że kopalnie nkanlieicildego Śląska cierpią na brak 
zbytu i -mają duże zajpasy węgla, że w wieki wypad
kach przemysł niemiecki pivo.szedł na -węgiel bruna
tny i odtąd ząpotrzebo wami a ara Górnym Śląsku będą. 
musiały być ograniczone, teiubairdziej, że rozbudowa 
sieci wodnej t elektrycznej w Niemczech zmienia zn- 
'sadmiezo stosunki — toteż zarówno węgiel polaki, 
jak i angielski corajz bardziej jest z rynkiu wypierany. 
Na ininem znów miejscu spotyika się twierdzenie, że 
cięgiel górnośląski, Jako tańszy o kilka marek na to 

nie od niemieckiego, jest z -natury rzeeizy bardziej we 
iwscliodnlch dzie inkach Niemiec poszuikiwaay, aniżeli 
pochodzący z rynku rwewuięt-rzuiego, a więc zamknię
cie granicy dla polskiego węgla odbiłoby się nieko- 
.nzy.ŃUiie na interesie gospodarczym Niemiec. Wszyst-. 
kie te mnieman:a i. domysły, jaiko najistotniej obcho
dzące Górny Śląsk, są tutaj żywo komentowane. Mi
mo Jednak to, że coraz bardziej utrwala się wśród 
szerokiej i mas oplują, że bez wrzględu n:i wynik ro
kowań handlowych z Niemcafinl j.owótricn przemysł 
śląski usilnie pos^/ukiwać sobie rvinków rzbvtu na 
wsehodzie, jako najodipo wkuto lej-̂ z ych i '^|Aipących 
dę do trwałego ppanowainau sfery g:o.rpod|Jc£ę, a wki 
•Aciwie jakaś anonimowa klika szuka 
stępnyeh dróg wyjścia z kryzysu w przemć 
.wein.

IV poprzednim liście pisałem obszernie o bezrobo
ciu. Ciężka sytuacja nu rynku pracy pozostała pra
wie bez zmiany, a chwilowe zak-o a trakt owan ie kilku-V
set bezrobotnych nie wjpflywn bynajmniej na |X>lep- 
szenie ogólnego stanu rzeczy. Na maj zapowiadają 
ko^yalnie i huty nowe redukcje, zaś w hież<ącvTni mie- 
siąnu Imi/ty Laura i Królewska wyrzuciły na bruk 400 
robotiników. Na tą straszną klęskę -'poleezną pomóc, 
może tylko ożywienie prod.ukcji węgla. Tymczasem 
jak 'wspiomniahm, amonimowa klika za j tuntocą sw;o- 
jego jawnego reprezentanta usiłuje s.klm>wać prze-

oh, jxi-d- 
węgio-

' m}”sł węglorwy na nową, zgubną drogę. Dro-gą tą Jest 
reklamowany przez posła Korfaaitego plan utworzenia 
syndytohu węglowego, który miałlby regni;Low'ać piro- 
chikcję węgla. Na cel ten został zaikjitpi-ony przez p. 
Korfantego Bank dla Handlu i Brz-erays-ki. za sumę 
.1.000.000 złotyełp pożyiczonych od A-nglilków. Odra
ził rzaica się w o-ozy, że syndykat, który ma regulo
wać produkcję węgla liczy głównie na rynek wewnę
trzny. Proste jest bowiem, że regulowanie produkcjg 
to' nie po-zaukiwaude zfbytu dla zapasów-, lecz stoso- 
Ayanie zapasów' do zbytu. W tym leży błąd, który mo
że zaibie silę ckspamzywiną polskiego przeanyski. Syn- 
dytkait, który ma motnoipol węgilo>wy w kraju, odbija 
sobie na cenach wewnętczjitych straty, wynikłe z bra
ku eksportu. Ghodzi zaś tli jedynie o rynek wewnę
trzny, bo pocóż ku^w ^łoby się bank, który nut 155 
oddziałów wewnątrz krajuV

Jeżeli pkwiy kliki- przemysłowców dojdą do skutku, 
slrac.i polski przemysł 50 proc. obrotu węglem (tyle 
go botwiem Idzie zagTajiicęg straci robotnik polski 
(wielotysięczne rzoze robotnicze znajdą się be,z cłile- 
•ba\ straci konsaiment. (za węgieł tyle będzie nmsiał 
iplacić, ile od niego zażądają), straci rząd (na podat
kach i tiramspoTCie) — a zyska jedynie znany już ko« 
ccrn AVe Liimenai-Bose!-Kon-fan t y et coosortes.

Stab.

Proces lV-ej grupy dywersantów
Przywódca dywiersouiitów mężem zaufania „Wyzwolę rńa^. — Zdemaskowaiiia robota Kowna \ Bemiiata.

(Oii spcwjal. spirawoziiiawcy „(hoikui KirakfotwskiegO’;)
Girodno, 22 kwietnia.

Dzisiejsze ro/ą>uai\vy przyiniosły st^uacyjaie sacaegó- 
ly w zeznaniach wła;d.z beizjiaitsczeńsCiwa. Pierwszy ze
znaje komisarz Mairjan Maikoiw>lki, komendmt poiwiaitat 
SloiiLirtskiego, na którego terenie działała grupa dy- 
iwcrsantów jo-d- doi wódz tiwean ataniuna Szerszenia. Na 
ślcid spisiku naipro*wadziło aircsrztawanie niejakiego Su- 
bot.iiilka, który wskazał kryjówkę Szerszenia. W 'wal
ce, jaka się wyiwiązała. Szerzeń zginął. W ubraniu Je 
go zuialezioiii-o zaszytą legitymację z fotograf ją zabi- 
teg-o oraz puecządkę zacządu stroimrtLctwa „Wyzw ôiłe- 
niaa w Warszawie, stwierdzającą, że Szerszeń był 
mężem zaufaniia „Wyzwołeniia^ w czasie wyborów do 
Sejmu w Wairsziawie i jednym z głównych działaczy 
tego strouraiictwa w porwiecie Słoniłmskim.

.Działalność aitamana Szerszenia polegała na najia- 
ilach dywersyjnych, rabunkach i paleniu dworów jiol- 
ski.cJi, w celu wyiwołamia zamętu politycznego, który 
potirzebu y był tak zw\ rząidoiwi białoiruskieuiu Łastorw'- 
s kiego w Roiwinie. opłacanego przez Beri im. Szers>zeń 
wyiun-zal ponadto terrorem oikup i’ d-aailny od ifudno- 
ści.

H.ew:ekui}e te wywohują na sali silne wrażenifn
Zeznaje następ.mie Kdtwaaxl Limkieiwdcz. który w naij 

d robni i ejsizydi s:zczeigółach <le.niaskaijfk akcję griijpy 
czwaiPtej.

łBo swoion poiwirocie z Rosji, jako urzędnik kolejo- 
;\vy L. wszedł w najjściślejszy kontakt z konfidentami! 
grulfiy 4-tej. Za }xxśrednicrtivve<m znanej z da-wnyc-h 
iproeeisów W ery Masłowiskiej — Linlkiewdoz dostał się 
■do pairtyzsa.nt.0jvr i otrzymał stumoiwhko* naczelnika re- 
.Joniu w Sokółce. W Moreczu, po -stromie litewskiej, 
gdtzie z.najtdoiwało się dowódsztwo gusąpy 4^;ej, Liinkóe- 
twiieiz v t̂iwięrd:ził, że w  najadach brali udział oficerowie 
sztabu liiteweklego.

Ataman Ghimara dał Liailkieiŵ iiczawd p>ieniąd^e i broń, 
podkreślając, że należy wwtkorzystać położenie poli- 
tyciane wr Polece i wywołać ruch poiwtstańmy, gdyż to 
jest potrzetae Litwde i Niemcom, bo' Niemcy dają na 
to pieniądize.

^Sensację w-ytwokiją dałsae zeznania świadka, po
wtarzającego słojwia Chmary, że w .sztabie litewskim

pracują oficerowie niemieccy, którzy przygotownilją 
szrtTzegóławe plany. Wysłany z Meirecza do Pols-ki. 
'i, rożkiarzaani Nr 1 i 2, dla werbowania partyzantów — 
liiiil îewdcrz oddał się w ręce polskich władz bezpie
czeństwa.

Wr ilalszych zerznaniach demaskuje świadek siedzą
cego na łaiwJie oskarżonych Botrtnilkow^a, j^iko osobi
stego adijivt aniia atamana Głunuiiry.

Z kolei zeznaje główuiy świadek oskarżenia. Piotr 
Brzęczek, kieroiwmik ekspozytury śledczej w Grodnie. 
Zeznania jego są dla oskarżonych druzgocące. Strwitu- 
d.za on na wtsłępie, że policja miiiłia wistępne imfonna- 
c.je o knującym się spisku, z braku jednak rzeczo
wych dowodów nie mogła go ziikwLd.ow\ić.

Dopiero aresztowanie (niejakiego Szygułoiwieza 
(który ana»jdanje się wwód oskarżonych, jako jeden z 
główmy oh winowajców) piizez żanda.rmerję wojskowy, 
naprowadziło na fakt a, unio żóii wiło pjaiwmienie skła
dów broni i miejsca [nobytu pos.m&ególnych oddziałów 
partyzanckich. Praca ta  pochłonęła daiżo czasu. Do
konano jej wślród n-ajwdększych. trudności i niebezpie
czeństw', co świadczy ehlaiibnie o poświęceniu się na
szych organów' bezpieczeństwa. Trzebił było całymi 
tygodniami pirtzeknadać się \yo lasach i- bagnach, wy
szukiwać składy broni, ooi-ozać iios.7X‘izególne gru{)y. 
Pracy tej świadek do*konał główni i e przy pomo cy wcy- 
wiadowtcy Idea.

Zamach prrojektofW2vny był na szeroką skalę. Cdio- 
dziło, w myśl rOfZfponząid.zeń Kowna i Berlina, o oder
wanie od Państw^ Polskiego terenów wtschodruch, aż 
i]K> Bug. a śroKlikiem m. in. miało być wysadzenie mo
stu na Niemnie i' gmachai D. 0 . K. w  Gtroóaiie.

Na wypadek zatargu polskodi/tewrdkiego, co było 
przewidywane w 'Koiwinie, graijpy dyweTsaatów miały 
iwywołać na pograniczu, na tyłach wojsk polskich, 
■ruch zbrojny. W ty aa celu cały ob&zair pograniczny, 
od.- Girodna aż do granicy toliszewickięj, podzielono 
na rejony, z wyzaiaczonymi nac/zelniikaiini, z których 
'Miku siedzi na ławie oskarżonych, więjks-zość jediiiak 
izbiegła zagiranicę, do Rosji głównie, gd-zie zajmują 
wybitne stanoiwiska w* G. P. U.

ALEKSANDER TRZASKA*

Czerwony błazen.
POWIEŚĆ Z ŻYCIA W ARSZAW Y,
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STRASZINA WIADOMOŚĆ.
Pani Hala spała. Ciężkie, jediwiabne żaluzje po

grążały  jej buduar 7̂ iq>eliuyun m roku. Bojąc się, 
■by światło dzieime nie zakłóciło jej *smi, jmni H a
la kazała wczoraj, oprócz żaluzji jeszcze ciężkiemi 
portjeram i przysłonić .szyby okienne. Tm sbu pięk
nej pani o wypoczynek była zupełnie zrozumiała. 
Onegdaj była do późnej nocy na balu u Klecikich. 
wczoraj z Łot;kiewiciami w ,.Wiielkimu na i>re- 
mjerze, później na kolacji w Europejskim i w raca
jąc  do domu, czuła szalone zmęczenie. Zmęczenie 
to  fatalnie odbiło się na jej cerze i na oczach. 
Cera na skroniach nieco przyżółk!Ła, w  białkach 
zaś oczu zauważyła z roz^iaczą dwie cieniutkie, 
ikrw'-a/we żyłki szczególnie ta, w lewem oku. 
szczerze ją  zmartwiła. T an i Hali -zaś zależało spe
cjalnie na- tem, by diziś wóia.śnie dobrze w ygladać 
—  w południe miała się widzieć z W i kie m* ̂ k a r
skim  u Loursa. wieczorem zaś miała być na do
broczynnym  balu sali imniipejańiskiej *w kostiu
mie ,ybergercu. Rotm istrz Marchwidkii już od kilku 
'dni dopytyw ał się R ehię Imtkieivii(iKov/ą, c,zy na 

• tym  balu będzie. Pani Hala czuła, że ten śmieszny. 
^  lądny chłopak, szaleje m  nią. Wiedziała 
r ^ i k ^ e 1 . ^  hę cizie. Oh chito ich obu mieć

’ ehctoto wykazać Lotkiewiczowei. że Wilc

bezwa-rlinkowa jest piękniejszy, ma o wiele więcej 
rasy niż Marchwicki, a przedewwzystkiem nietyiko 
pięknie, ale mądre i inteligentne ma oczy.

Myśltfjc o pompejaitokiej. pasja lira la panią Halę 
na  myśl o tej prrzeklętej peruce... Karol ziimówił 
tLia niej białą perukę w Puryżu. Przesyłka przy
szła. ale peruka w kilku miejs(‘aełi byki roziry to 
wana. Oddała ją  do „M ieczysława", by niektóre 
loki pop>rawrił. I^erukę przeondudow^ano, ale Rtk fa
talnie, że wygląda jak  poirytow any pinczer. To 
doprowadziło ją do takiej )>asj:i, że spłakała się 
wczoraj, widząc te o rd tiia rn ą  i bez pojęcia zrobio
ną ondulację. Oo gorsze, Łotk;ie\vic<zowa radziła 
oddać perukę do Gialardy nie ,.Mieczyshiwtau, — 
pani Hala uparto się i teraz ma za swoje... Nawet 
pokojówka Felka do łez się uśmiała z tych pudlich 
loków.

Myśl o fatalnej robocie fryzjera byłaby zupeł
nie spędziła sen z ocizu. pani Hali, gdyby nie wspom 
nienie o balu u Kleskiich i ten kochany Wik, k tó
ry wczoraj z pewaiośeią całą noc latał, by dowie
dzieć się coś o czerwonym bktznie. Mvśl o Wiku,V Ą. • /
drepczącym całą no<* za jakim ś czerwonym idjotą, 
wydała się pani Hali tak zabawna, że zapomniała 

peruce i zasnęła głęboko z lekkim uśmiechem 
na twarzy.

Była godzina dziewiąta rano. gdy ktoś zadzwo
ni] do mieszkania państwa Mert-ingotów. Lokaj 
•otworzył i był ńie.zimiemle ®d55iwiio*nv, widząc w 
drzwiach olbrzymiego wzrostu mężczyznę, w mun
durze komisarza policji.

W ed 1 o córki stróża —■ pomyślał zakłopotany
lokaj.

Komisarz policji wszedł do [joczekalni.

— Czy pan K arol M ertinger w domu?
— Niema —  odipowiedział służący -— ale może 

być, że będzie w banku przy Senatorskiej.
1—- A pani MeHiiigerowa?
—  Pani są, ale śpi.
—  Proszę obudzić!
—  Kiej pani budzić nie wolno, a potem, co ma 

nasza pani z policją?
— Proszę zbudzić! — rozkazał tubalnym  głosem 

leomisarz.
Lokaj podrapał się w głowę — w takiej sytuacji 

nigdy nie był.
— .Niech r>an poczekają — niechętnie odburkną! 

komisarzowi i powoli powlókł się do kuchni, by 
z Felką w tej delikatnej sprawie naradzić się.

— Może tam  i ’ s ta ry  oóś wyskrobał... Mało to*/ ł
dolarów i paska chodzi po ulicach... licho wie, 
może i naszego starego coś pociąiginęło i teraz chcą. 
go wdusić do paki?... — m y^ał, wlokąc się do 
kuchni. ! I 1 f

Narada z Felką i kucharką dość dhigo trw ała, 
zanim pokojówka 7xlecydowała się wejść do hu- 
dua-ni pani Hali.

Cicho, jak kot stąpała Felka po miękkim dyw a
nie. Bez szelestu rozsunęła ciężkie port jery, pod
niosła żaluzje i wpuściła do pokoju snop promieni 
jasnego, zimowego słońca. Złote, ciepłe promie
nie padły na lóżiko. na koronkow ą pościel, na 
twarz śpiącej. Pani Hala nie przebudzi to sie. F e l
ka stanęła blisko łóżka, delikatnie nachyliła się 
nad Swoją panią.

—  Proszę pani. jakiś komisarz policji w bardzo 
'pilnej sprawie chce z panią p om ów ić.

(C. d. n.). i
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Adam Listofwfcki w zemnaoiLaiCh ustala, te w Me-rocm 
wyptejcaflio zioM.

Kom iisainz; Z;axłejiski zeznaje, iż likwidacja grupy a- 
lamana SikomoaniaKiha, w pu-zezy Białowieskiej, oporni 
la wybuch pCAMstoiia. Z chwilą, wykrycia grupy 4-4ej 

. aianaan Ctakira wydał rozkaz przeniesienia broni na 
teryrtoffjunn Lttiwy.. cio t eż i ł̂kiuitecociiomo.

P
obarczaj ąice oskarżioinych. któryteh tro p i ____ -

^airri przy pomocy p&x policyjnego „Marsa44. Granica 
litewska cfcitałwiiona była przeiz bataljom bialernski i 
szańlrsów. Pio likiwidiaicyi gitary 4-itey część jej i baita- 
■jon białoroski z bronią w ręku przeszły do Rosji na 
s 1'iiżibę so/wieeką^ — jak to slwdeireteją listy, nadcho
dzące do mdrzin.

Broń giriupy 4-tej i ba,talonu białoruskiego pocho
dziła z Niemiec. lakisaimio, jak i lmiterjały wybucho
we, użyte przy wysadizaaiiiu mtostu i kolejki wuizkote- 
rowej w  puisrziczy Naliiboclklej. Głównymi działaczami 
byli b. poseł na Sejm poftsiki Bacnaipoiw, MffinM4wfcz, 

b. poseł Jakowłuk. Dwaj ostajtni uciekli na Litwę, a 
rodziny ich dotychczas przebywają spofcojiniie w Grod
nie, co nampiiej świadczy o niezwykłej toleracntoji
władz polskich.

Insynuacje ad/w. Mickiewicza pod adresem świadka 
Li*a, jaikoiby ten pirzy pomocy psa znęcał się sady- 
>ty-czin:e na.! oskarżrayml, .wy\vd!ujją zroaiuiniate obu
rzanie w grupie w^póiobiroitoójw. Od tej chwili soMur- 
noM  obrony rozbiła się. Adwokaci giroidzłeńsoy za- 
jitrzezają sobie odrębne wnioski.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godzinie 10 rano.

Z pod Giewontu.
(Od -własnego kores]xmdenta Gońca Krak.)

Zakopanie, 23 kwiełmia 1925.
x KI nadchodzącego st .zenu letniego dzielą nas jesz

cze całe dwa niiesiąre. W normalnyich warunkach 
ok: CvS ten wydawałby się nie tak długi, jak dziś się 
•wydaje. Słaby sezon letni poprzedniego roku, z/upeł- 

cnie nieudały sezon -zimowy, wycieńczyły wszystkich 
do cna, że leniwo bokami mszamy. Lęfk przed nie
pewny m siukcesem w przyszłości, zastanawia ludzi i 
•nakazuje im zawrócić z źle obna/nej dir-ogi. Nie da się 
bowiem zaptzeezyć. że Zakopane szło błędną, dirogą, 
ho pod has-łc-m*. dla siebie wszystko-, dla gości nic... 
i 1"okazało się wreszcie, że kij ma dwa końce, a ten, 
ck> figę ciągle pokaz-iuje, w rczailljlacie i sam z figą 
spotkać się może...

Radzi się więc nad „naprawa/4 stosiumików. Mójwi 
5ię o' zadażeai-iu „Towarzystwa opieki nad1 Zakopa
nem44, ' którego celem byłaby -racjonalna reklama: 
przeprowadzenie • sanacji stosunków.4 Nie ro-ziumne/m, 
poco twOinzyć takie Ttowainzystiwo? Chyiba, że cJiodzi
0 ?ioiwe godności i tytuły! Gzy nie prostszą rzeiCfzą. 

'hyłoby uzyskanie potroz/uańkum wszystkich ' istnieją
cych już zjwiązfcóiw z jednej a władz z drugiej stro
ny i. wykonienle ciała reprezcntucyjn.egio, kitóreby cel 
ułożyć się mającego Towarzystwa propagować mia
ło. Pienwiszem zadaniem sanacji stosunków zakopiań
skich jest. zgoda i. porozumienie, a odsunięcie na dal
szy plan walk osobistych i politycznych. Stwierdzić 
wprawdzie należy., że walki te wr ostatnich czadach 
nieco oisMdy i przyieóchlły, niemniej jedinak odgry
wają jes/ze-ize i dotąd dużą rolę w życiu Zakopanego,

Tymczasem klimatyka i gmina, których budżety, 
dzięjki stabilizacji walut y, nabrały charakteru realne
go. przystępu ją  do dalszych, z roa wojem Zakopane
go związanych, prac. Gmino, wykończyła i otwarła 
do użytku chłodnię, połączoną z fabryką sztucznego 
lodu. Srzicizególinie fabryka lodu im  duże znaczenie 
dla tutejszych stosunków saaiitainnych, gdyż sztuczny 

Jod wyruguje zupełnie z użycia kuchennego dotych
czas używany lód z zanieczymczonych potoków. 0- 
becinie przystępuje gmina do budowy własnej elektro 
wini, która ma. być ukończoną jesizcze w roku bieżą
cym. Możemy się więc spodzieiwa-ć, że w ,przyswój 
zimie nie będziemy narzekali na „figle elektryczne44... 
Gmina, łącmie z kom. klimatyczną przystępują do 
dalsizych adaptacji i iflijweistycjji chodników. Projekto- 
zwiaaie jest położen.ie chodników behonotwych w części 
ul. Tad. Kościfuisizlki, Jag ie lińsk ie j.— naprawia całego 
szeregu innych itp. Ro;zsfzenzia się pairk klimatyczny, 
aakupuje now^e beczkoiwotzy do skraplania, uilic, a  pnze 
deiwis'zytstkiem. co nojważodepm, przystępuje do rea
lizacji piekącej spmwy, tj. skanallzowiania Zakopa
nego.

Pierwszyn objaiwem n ap raw y 44 Zakopanego «?ą u- 
stalone' nowe cenniki, peuisijlouatów i mieszka n, o 20 
procent niższe, jak w rolku ubiegłymi. .Gdy mi zniżkę 
tę zgodzili się. wlliaścicide domów,, a naiwet dorożki, i 
fu-rk-i, to wydział teemjum w^śokieli łioteli i pen- 
spnatów ' zapotestoiwiał .przee-iiw' zniżce i t,o iwlbrew 
opiimji znacznej części s*wyleli jwllaisnych członkóiw. 
Protest ten jednak w roikti bieżącyim ulic nie pomoże
1 cennik zniżony irto^yma się w iswej nnooy. Według 
niego ceny w pensjonatach utrzymują się od 6 i pół 
do 10 złotych. Ceny mieszkań od* 37 do 60 złotych tza
ipoikój i sezon.

Ruch budowlany w i}m  roiku słaby — brak kapi
tału nie pozwała naiwet na ^kończen ie  roapoeizętych 
już budowli. Poza malemi adaptaojami wszystko leży 
odłogiem. Dźwiga się jedynie s-zyhko sa.n.a>torjum Z. 
N. 8. J \ .  które iurż w jesieni rb. ziostanie oddanie doV v
użyku czdiomkóiw. Ziw. N. S. P. przyytęipuije tubcciiie 
dalej oo wytbiud oiwau ia- .noiwioczownie lurzą/dizcnej sali 

a ięa/tirainej. kjtóra może w'res:zc;e roz/wiąże probłem i- 
sT-nienia stałego teaitru w Zakopanem. 

rły~t Riiich guści, który ożywił się nieco w oza.de świąt.

bardizio obecnie słaby. Pogoda niepewna. W górach 
spadł świeży śnieg.

Najrw:ę)ks.^ą sensacrią dnia jest powstały międ.zy za
rządem dóbr zakopiańskich a gminą spór na tle rze
komo bezipraiwinego wyciaiania la.su przy -drodze db

Kuźnic. 0  sproMie tej, mającej bozeprzeemie du ie  
zrui.czenie, napiszę o>bszemie w następnym liście. Dziś 
donoszę rtyllko, tyle, że sprajw'a ta oparła się o  woje* 
•wóiztwo i spowodowała zwołanie komisji, która od^ 
będzie się w dniu 2-go maja. ‘K . K-

Z KRAJU.

Zuchwała kradzież w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, 23 bm.

W dniu 23 tan. obrabowano w biały dzień irndczas 
przerwy obiadowej o god-z. 1-ej w południe tut. jubi
lera p. Ikkkę, kit.ór!1 ego sklep mieśc-i sile pirzy głównej 
i najieicihllwiszeij ulicy, mianowicie Jagiellońskiej, le
żącej w centrifim miasta.

Kradzieży dojpuiśicili się dwaj osobnicy, podający się 
za Józefa Puszkę lat 34 ze Rwowa i Stanisława Biia- 
lawotsa, lat 32 z Gzorikowa,. Nie -jest jednak wykla!- 
caonie, że obydiwia nazwiska są amywlorae. ZHod.zieji 
przytrzym no jedynie dzięki p. Stanisławowi Nt)«ika- 
wi, właścicielowi sąsiadu^jącego sklepu z juhiie run 
Badiką- P. Noslkoiwi /wydało się podejrzane, że ktoś

obcy żaluz ĵę od sklepu otiwiera. ka-zał więc śłedsdć 
podejirzan ych osoibnikófw'. Ci j^rzeszli przez przecho
dnią kamienicę w Rynku i poczęli uciekać. Za nimf 
puścił się iw pogoń p. Nosek i zaczął wołać: ^trzy
majcie zEodzIójr*. Jeden jedinak ze zlsodzieji, by zmy
lić ]>ogoń, zaczął krzycizeć, wiskaffliąjąc na p. Noska: 
„łapcie złodzieja44. .Ten podstęp się 'jednak nie udał— 
ludzie oraz nadbiegły policjant oibydjwóch rzezimiesz
ków schwytali i odprowadzili db komisarjatn policyg- 
negiO, gdzie odebrano im cały łup w postaci 45 pierś
cionków zb.t yich ;z drogiemi ka/mieniami, papterośni- 

zegarki, lańculsziki etc., wartości około 20 tysięcy 
złotych.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

DOBRY STAN ZASIEWÓW NA KRESACH.
Lwów. (AiW). Jak donosi ŜłowiO' Polskie44 stan zasie- 

wór-e 'kaesach jest dobry. Zasiewy jare jakikolwiek 
opóźnione, również waóżą do-btre lurodiząje. Daje się nato
miast odczrttwać duży brak paszv i zieaoniakówr do sa
dzenia.

(PROJEKT ZNIŻENIA PODATKU OD OBROTU.
_ (Warszawa. (AiW). Wczoraj odbyły się najady komisji 

skarbowej Sejmu. Pirzyjęto wmiosek refe-re-ruta, aby roizpo- 
cząc o.ba-ady nad projektem rządowym w sprawie nowelii 
,do ustawy o podatku przemjałorwym od obrotu. Projekt 
rządowy niuił na c.elu -wprowadzenie ułg‘, miano?wicie otb- 
iniiiżensie podatku od obrotiu do> 1 ,proc. z zachowaniem wie 
lokrotaiości oipodat/kowani a.

GRAM ZŁOTA rui dzień 24 kwife/tóa br. — 3.4538 Z. 
(M. P. Nr. 94 z dm. 23. 4. 1925 r.).

WYiWÓZ DRZEWA. (AW). M/inisters-t^ Skaabu wyda
ło do urzędów celinych okólnik, na zasadzie którego pe- 
,wm<e gatunki drzewa .póło-brobionego będą mogły' być 
wywiożone zagiraaiicę bez opłaty cła wywozowego; do go. 
trunków tych, oprócz dotychcizasowych, naliczone są kło
dy belgijskie-, słupy telegraficzne -i -papierówika łupana 
świerkowa i jodłowa; oprócz tego. paplea-ów*ka świerko
wa i jodłowa w stanie okrągłym będzie -wolna od cła wy 
(wozowego nierzależnie od średnicy.

• —x<*\-
ZIEMIOPŁODY.

(BŁała-BieŁako. 24 bm. Mąka pszenna „0i; gg 64, mąka 
pszenna „Homeland44 64, — pszenna. r00,Ł 62, — (pszenna 
„O44 g Concordia 62, — pszenna „00a 60. — «044 56, — 
pszenna kucheima 50, girynsik pszennw GR 62, — F 70; 
mąka żytnia I 57, — 2K 52, ż>4ma H b 36,— IR 34, pa
stewna^ 26, otręby ż^oiie 22; grysik kfuJk/urydziarry czer
wony 39, — żółty 37, polenta 28, śrut kukurydziany 25.

Gdańsk. 24 bm. Piszemca 128-wlj30 f. hol., 18.50— 
i • 1.25~^127 f* hol. 18-48.50, li20—/122 f. hol. 17.25—
17.80; żyito 17.00; jęczmień do.bry 15j25—45.70, .gorszy

owies 18.50-44.00; gErodi drobny 12, groch 
\ lctoria 14—17; ospa- pszenna 12.

Katowice. 24 bon. Pszenica 39-50—40.00; żyto 35.00— 
35j50; owies 3250—32.75; jęczmień 29^0—3250. Franco 
'Stacji załadowania: kuchy lniame 32^5—32.75; rzepako
wa 23.75—2450; otręby -pszenne 2230—22.80; żytnie 
23jOO—23.50. Tendencja spokójma.

Lwów. 24 bm. Na giełdzie bez obrotóiw, poza giełdą 
po(S®uk(iiwana pszenica amerykańska, żyto i owies holen- 
derski, silna, podaż mąlki pszetinne i żytniej zagranicznej
o- stosuolkowio niskich cenach. Tendencja dla żyta i owsa 
zwyżkowa, ^'zatem uitazymana, usposobienie "ożywione. 
Notowano: pszenica 88—40; żyto 32—33 i pół; jęczmień 
ihrow. 31—33, przepałowy 26—27, owies niemiecki loco 
•Lwów 34—35.

Łódź. 24 bm. Tendencja na łódzkim rynku ziemiopło
dów s<pokO'jiia. ZAviększyło się zapotrzeWwa.nie na owies 
i otręby, inne gatunki zboża i mąka słabo, podaż dosta
teczną, ceny k&ztatoiwały się w granicach dnia wczo
rajszego.

iWiarsziawa. 24 bm. Tiansakc.je na Giełdzie Zbożowo- 
Tow"arowrej za 100 kg fr. stacja załadowania żyto po
znańskie 687 g4 — 117 f. hol. 34j50—34j25; fr. Warsza- 
wa; otrębj^ ż̂yitnie 2200—!25jOO; fr. st. polsko-niemiecka 
•owies naemiecOd- 28j50. Tendencja spoikojna. Ojbrót- 265 
(ton.
BYDŁO I MIĘSO.

Poznań. 24 bm. UaTzędowe Siprawozdanie .targowe Ko
misji Notowania Cen. Spędzono wołów 90, buhaji 385; 
ikrów 436; bydła 911; świń 2015; cieląt 822; owiec 570, 
razem- 4318; płacone za 100 kg żyiwej wagi za: pełnomię- 
■siste wytnczyO-ne woły od 4—7 lat 80-—84, młode mięsiste 
niewytuczone i stacze wyuczone 68, miernie odżywio
ne młodsze i dobrze odżywione fitarsze- 56. Stadniki peł- 
nomięsiste młodsze 72, miecie odżywione młodsze i do- 
j3/nze odżywione staisze 56—-60, pełnomięsi-ste wyit:uczone 
ka*owy najw. wart. rzeźnej do 7 lat 80—84, starsze wytu-

mejsze' ssaki 76—&0, mniej "tucz/one cielęta i dobre ssaki 
60 -84, liche ssaki 40—óO, pig/nięta tuczne i młodsze sko 
py tuę/zne 66, staasze skopy tuczaie, liche jagnięta tuczne 
i doibnze odżywione młode -oiwce 58, miennie odżywione 
sklopy i owce 44—50, świnie pełnoińięsirste od 120—1501 
(kg żywej wagii 118, pełuoimięsiste od 100—'120 kg ży
wiej wagi 1.12—144, pełnofmfię&iis.te od 80—100 kg żywej 
(wagi 106—-108, mięsiste świnie* ponad 80 kg 90—96, ma
ciory i późne kas-traty 90—104. Przebieg targu spokojny..
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraików. 24 bm. Pis/zenie a dŵ on̂ ika 74—76 g-1 42—44, 
targo.wa 72—73 g*-l 4.1—42, ameryk. 77—80 g-ł 42—43. 
żyto poznańskie 69—79 g-1 37 i pół do -38, węg. 71—72 
tg-1 37.80—38.80: owies diworski 34 i pól do 35 i pól, tar- 
goiwy 33 i pół do ‘U: jęczmień browar. 87—38, na kru
py 33—34; kukumiza 25—2(x węgierska gruba 2-1--24 
i pól: grysik kiulkarr. 41—43. Gi.nquainti.n 30—3=1; groch 
\ricłonia 4 i —45. ziwylkły 33—35, sieiwny 34—35; fas obi 
iC-ukr. ..jasiek4' 72—75, okrągłą 48—50, biała długa 87—-39, 
krótka 84—36. mieszana 26—30: bobik 34—35; hika 24—i
25, do siania eizyszez. 26—>27: Łubin żółty 16— 16 i pół. 
•niebieski 13 i pół do 14: makuchy lniane 33 i pól do 34: 
siano średnie 8 i pół do 9 i pół; koniczyna pastewna

12—44: słoma z pnia długa 5 i pół do 6; mierzwa żytnia 
4—4 i pół; stoma prasowana 4 i pół do 5; rzepak zimo
wy 52—53; siemię lniane 55—58, konopne 38—39; małe 
niebieski 138—440; kminek holendersikł 140—145; koni
czyna nasienna czerw. 200—'250, czerw, atesfowa 280— 
330, biała- 130—450; ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół, sto 
łowe 7.75—8j25; mąka ps.zenna 50 proc. okr. -krok. 61— 
62, ameryk. patent 60—61, węgier. 64—65. ż\hnia 65 
ipax)c. okir. krak. 51—52, — 60 proc. okr. kra. 53—54* 
65 proc. okir. połznań. 53—54; otręby pszenne 22—22 i 
pół, żytnie 22—22 i pół; ofagi jęczmienne 18—18 i pól; 
pęcak 70 proc. 43—15; pobielanka płask. 60 proc. 47— 
48; pęcak okrągły 60 proc 47—48; siekanka jęczm. 48 
do 45; kasza jagi. czeska 53—54; r\*ż Burmah U 47— 
48. Tendencja bez zmiany.
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Giełda

Kraków, 25 kwietnia.
Nia giełdzie efektów mamo tendencji lekko zniżkowej 

poprawa co do ilości transakcyj.
W dewizach nastrój mocny, szczegóbse Zurych i Wie

deń zwyżkowy.
Na pogiełdziu ruch silniejszy, tendencja utrzymana.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Zurych 100.95; Piraga 15.48; Wiedeń 73.35—73.34 i je

dna czwarta.
Akcje. (Gyfiry w złotych).

Bank Pirzem^łotwy 
Polskie Towarzystwo- Handlowce 
Phairma (B. Jafwoanidki)
Zieleniewski
H. Cegielski Poznań 
ParoAmzy 
Górka 
•Siersza 
Pokucie 
Krakus 
iGhodorów

•W tr ans akcji: 
0^8—0.29 

0 6̂ 
0.75 

10.65—10.85 
0-55 
0.67

16.70—16j8B 
3 0̂ 
034 

4)j63—0.65 
4.00-4.15

AKCJE NA POGIEŁDZ3D.
JaAvorzno dix^bne 1350—̂1360. a 25 — 12.85—13; bo- 

komo t \iw v 0.51; Len 0.30; Ga^y zachód ińe 2-10.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 6.75; Bank Zwią/zku Spółek Za 
robikOfwych 10.00; H. Cegielski Pio,zmań 050; Parowmy
0.67; Starachowice 2.66; Zieleniewski 10.60; Żyrardów 
9.10; Hiaiberbusch 5.55; Spirytus 1.75. Nobel 2..14; UiSjUB
1.75.

GIEŁDA W IED ENK A
iKaunsy papierów 'polskich w tysiącach koron austr.; 

■Banłk Hipoteczny 6.4; Sier&zia Górmcza 48; Silesja 11; 
Fanito 190; Galicja 1000; Lumen 5,4; Nafta 130; Schodiń- 
ea 160; Karpaty 129.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.95; Londyn 2482; Nowy 

Jork 5.16 i i ^ ;  Belgia 26.17; Włochy 21^2; Holaudija 
206.65; Berlin 1.23; Wiedeń 72.80. Sztokhohn 13925; Oslo 
8435; Ko.penhaga 95.75; Sof ja. 377j50: Praga 1532 i pól; 
Warszawa 99.50; Budapeszt 0.71.7. Białogród 8.30; Ate
ny 9.60; Konstantynopol 270; Baikaa-eszt 235; Helslngfoirs 
13; Buenos- Aires 198.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

So'bota:' „Jmłju&z Cezar44.
Niedziela popoł.: „Fotel 47“ — wieczorem: ,^IuIitt9e 

Cezar44.
REPERTUAR O PER ETK I „NOWOŚCI**.

Sobota: „Manewuy jesienne44.
Niedbała popoł.: ,jlrabiina Marica44 — wieczorem: 

newry jesienne44.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.

Sobota popoł.: ,.̂ Sonaia- Kraubzerowska44 — wieczorem: 
„Gitara i jąziz-batnd44.

Niediziela popoł..- „Wielka- księżna i chłopiec hotelo
wy44 — wieczorem; ,/jtitama i joztehaud44.

REPERTUARY KJN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety"; 12 aktów —

2 serje' razem.
PROMIEŃ. ,JConduktor 149244; komedja w 7 aktach z

Jorniy Hines.
REDUTA: „Serca w trójkącie"; dramat eiotyczucMaa- 

sooyjny. Jako ddatek do pro-giraimu: ^ )j te telefonistki";
2-aktowa farsa ameiyk. Razem 10 aktów progiramu.

Sztuka: „Nibełungi"; pieśń miłości trjumfującej, 10
aktów.

UCIECHA. „Noc przerażenia"; dramat w reżyse-rji E. 
W. Griffitha: p)aiadt o. komedja w 2 aktach. Mody pary-
slde, Tv-a*odnik Gaumsonta. " •i *■

Wauda: „Nibełungi44; pieśń miłości trjumfujące-j, 10‘
aktów.

WARSZAWA: „Ojcowie wbrew woli"; sztuka kinema
tograficzna w 7 aktach.
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i Zmarli. “ I
Leon PHszewski, eni. sh rew. Dyx. kolL, b. radny i oby

watel nu Krakowa, zmairł 23 fowiertma w 64 roki życia. 
Pogtrzeb d^iś 25 towietoda o godiz, 5 i pół z kaplicy cmeu- 
ta n te j .

Ze Skarhińskich Zofja Pfenojwa, wdowa po kupcu, ura. 
kraik. Tow*. Wiz aj. Ubezjp., zawarła 22 btóetmia. w 62 lu- 
tea żyda.

Machał Makosz, ogniomistrz Miejskiej Straży pożaamel 
zmarł 23 kwietnia w 62 Toikai żyda. Pogjraeb dziś 25 
Icmetaiia o godc. 4 potpoł. z kaplicy cawemitairnej.
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Dyżury aptek.

Sobota 25 kwietnia.:
Apteka pod Białym Ortem, Rynek Ad3 45. — Apteka,

Łobizowjska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka
1. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Maitejld '3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19.

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 24 kwietna a:

Grand Hotel: Prezydent Józef Netumu — Lwów; Wi
ceprezydent Filip Sahlekter — Lwófw: General Huigo
Gaiebsch — Warszawa; J. Włodawtski — Warszawa; Gu
staw Aiufeuibetrg — Wiedeń; Abraham Hoss — Wiedeń; 
Ernest Freund — W/iccław; Kerwad Pesc-hke — Wie
deń; Roger Laba.t — Pa-iyż; Conte Tony de Vibraye — 
Paryż; Hr. Stanisław Jabttonowska — Lwów.

Hotel Saski: Pioitr Tuimidajski — Gorlice; Kazimierz 
Powddżld — Lwów; M. Golendziner — Warszawa; Ber
nard Po-lue — Warszawa; Feliks Bororwozyk — No,wy 
Sąez; Karol Kantor — Nowy Johk: Wilihekmna Epstein 
— Beumdo-rf; Franc. Boczek — Gorlice; Fabian Natan — 
Warszawa: Jnljusz Zimmer — Wiedeń; Henryk Her ner— 
•Praga; Bernard Goldstein — Berlin: Jan Wittych — 
Warszawa: Hr. Irena Michialowska — Dobrze^hów; Elias 
Wilner — Kielce: Zygmunt Glinika — Makarów.

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas | Przyjazd z

0-05 Warszawy 1*28 Piotrowic
i*55 Lwowa 1*48 Lwowa
2*15 Pfotrowlo 510 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
B’40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
r3 5 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 725 Bielska
8-50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina 1
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
1 3 i5 Lwewa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14-10 Warszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
1430 Niepołomic 15 06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic 4
17*45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20-10 Lublina 1820 Wieliczki
20-20 Wieliczki 18*45 Lwowa

1 21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Lodzi 20*20 N. Sącza
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22-25 Krynicy 21-10 Zakopanego
23-20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trze b in i 22*05 Warszawy

10*40 Piotrowic
Tłustym drukiem oznaczają pocJągl pospieszni 
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ROZKŁAD LOTÓW

ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 
I. Warszawa — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot I 
w jednym kierunku 1

8.30
11.30

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00

1zł. 65.— j

II. Warszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15,00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50*—

HI. Warszawa — Lwów

9,00 
12,OJ

Warszawa
Lwów

12,00
9,00 zł. 65.—
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Samowolne zarządzenie kura- 
torjum szkoln. w Krakowie.

Go na to p. Minister W. 5L i O. P. ?
Kraków, 24 kwietnia.

Niedawno w r̂rorwodttiłio Knratorjum 0. S. w Kra-
Iftsw&e w sokołach średnich ogólnie ikHsrtałeących i se-
tóararjiatih naauctz. ptrzymtuls nmimdiujrOcowy. Uamkan
tyvh zakładów ogfloedty Dyrelkscfte na polecenie Kaima-
totfjawn, że uczeń, który ad l^ o  wraetłnia 1925 roku
•*4© bidzie niocńł tnosiAuru, ide nwtże być bezwairainko-
w ° ttwa*any za Ueania i fńe może uczęszczać do 
akoly.

T y ro aa ise in  MWtederaifcwio W . R . ? (X P .  Jest fcwe- 
go zdania.

Oto w t̂feie<njniki. UT«ędiDwyfftiu KniFratorijum OBor. 
Srikjohi. we Ttwowie- (Nr. 4 ar. 1805 sbr. LEM) ogłoszo
no naetępująicy okólnik a powtołaruieoi się na zarzą- 
toesnle Wiufetorę-Gwia W. R. i O. P. w bej ntierze:

0 podniesienie poziomu moralnego więźniów
Min. sprawiedl. ofiarowało dla więzień krak. książki.

powiędnie ksiąrżkl do czyjtajnia. Zarząd więiztefi w Kra- 
fcorwio, otrzymał dla swojego oddziału w Wiónfozw 
200 książek, a w najlbdiiż^zym oziatde ifoa nadejść dał- 
>zy transport k rążek  dla więrani-ów kraton^ikkh.

W oM a/tai ich dniach Miaibtórstfwo sgyra.wfed*] i/wiośca, 
mając na ceilał podn i esica lie poziomu mtoralnego w ię 
źniów' i idaitwi-enia :an nauki, zaopa/trzyło wydatnie 
bM joteki wfezfeninc w i:odręiezui.ki szkolne, oraz od-

Zjazd delegatów Małopolski i Śląska Ciesz.
J*n:a 24 han. od godzimy 9.30 rano obradował w sa

li Rady miejbkiej Zjarzd Delegatów miast Małopolski 
: Śląska Cieszyńskiego. W Zjeździć wziął udział Za
rząd miasta Krakowa z koaiii,sarzetin rządu dr. Wu- 
.wiauscheau, (Megaei Województwa, Laby Skarbo- 
wej. prezydent ni. L i w a  Nenanairun, oraz lirani bair- 
ml^trze mi a.sit i miasteczek Małopol^dd i Śląska Cie
szyńskiego. Zagaił oibrady prezyi.icmt Neuimarui, pr.z-e- 
wo'iLnk*łzył bfuranistrz miasta Rzeszowa dr. Kroguilisiki. 
W dwkni'ji radca dr. M.ii-ezikownski imieniem Kasy 0- 
szez^.kiośbi mlaeta Kratowa, referoiwal spraiw plro- 
jekiiowamego oddania Kasy |X)d nadzór Ministerstwa 
Skartm. Referent wy.iaził }n o pozycję aby Kasy Oi>z- 
cizędn-ośei były nadal poddane Jiadzoroiwi Ministerstwa 
Spraw Wewm ęli:* m  yeb.

R^idca P.rzeHOirski refeeowtił zagadnienia saanorzę 
d;0(W'.e w obecaiem ieli stądjfiioiiu oinaa\iają;c i podda
jąc krytyce istniejące pro-jiikty ustaw o samoi-ządzie 
miejkkńm powiatowym i wojowódzikian. Delegat Min. 
iSpraiw Wciw. dr. Rudolf S:fkoi>iki w odpowiedzi na 
referat radcy Frzeorskiego pr^ilstaiwił za.rj-^y ptro- 
•jcttótiu lu^tawy wybór erzej sauh.orząjtofwej i urządzenia 
naozcdnycłi wdadz gminnycln dalt‘j projekt uirządizenia 
Mâ gisttraJt-u jaiko władzy pinblw.-znej i stanowiska pre
zydenta wsgil. brirmkt-T^i. Food liolekisa przedstawił
m E ss s s a s s s K s m ^ s s s^ ^ s m m s ^ ^ i
gu w sprawie u irrandiuirowaiTiia ticzirHów i uczenie szkół

śrecłnicb.
L. 4439-H. Minislerstwo' W. R. 0. P. pismem z dai. 

4 marca 1925 Nr. 1457-11 ex 1924 zairząjizJilo, co na- 
stepuje: ,.\Vol>ec j^ojaiwiaiją/cyc.h się iw po^zcze.góu- 
nych okręgach sźkolmych lub też w poszczególnych 
szkołach paiu<tiwxxwycih dąiżnoścr do iw])(rowanl.zeu:a 
przyrryusu Jionzoiiia muindairów szkolnych, Mtóster- 
stwo W. R. O. P. ojznajmiak, że nie zamtiorza w obecnej 
efrw^i wiprrowad^ać przymusju noiszem/ia mtinduirkótw 
szkolnych w }kińeti\AX):wych szskohich średnich ogókio- 
fks.zjtałcących i nic zeznoaila iua wiprojwadzeniiie tego 
przymusu w poszczególnych okręgach lub w poszcze
gólnych szkodach średnich państwowych. Minister
stwo niiogdk>by się głodzić tyl-ko ta a .uprowadizcmae 
przez iX)ś‘zeizogx3<Ine s.zfieoły jednioistajmego naikryclą 
gloiwy, p*zyeiz>\m i w tym wypadku iprzyimis nfje 
mógłby być wpnomradzG5U.y na^chmiiasit.

Jedinooz.e4tv:.e Mimisterstu-o czaaómia, że przy;|t.ęiptu- 
je do wyjpi: a^waaiia jednostajnego lacjonalnego u- 
brania sizikiolnogto, kióre będzie po osiateranem usta
leniu jego wzoru za.lccone do noszenia uezidom szikół 
ścedini.eh og'óln.0 tki ziJ a lK'ą>.vyk-.h, zatuxdovvych i semlna- 
rjów nauezjiciekikiehcv.

Pon\yż>ze zarządzenie podaję do wdadoaności i za- 
iSt obawami a się.

We Lwowie, dnia 28 marca 1925 r.
Kurator: SoMński, w. r.

kHkazuje się z tego, że aa.rzajd‘zenie Kuratorjujm 0. 
Sz. w Kirakmeie w tej sprawie są samowolne, bez- 
.prarwnne i wys-oce tiieciennokrat.yozne oiraiz amtys-połe- 
ezjne  ̂ (gdyż tamuje ubogiej młotdzieiży przystęp do 
szkół.

Zapytujemy P. MMIstra W. R. i 0. P . co zamierza 
Brojtóć, by tego rodzaju zatrządzenfta Kmratotrjum Okir. 
Szk. kratowkkięgo, narażające rodzńców na ogtmminia 
kosJBta 2 un|emiorzifii|wtiające szerókim kotom młodzieży 
wstęp do szkół, nie miały na przyszłość miejsca. Sjpo- 
dzieiwamy się -wyjaśnletnia w tej sprawie w luteresie 
rodziców, którzy nie mogliby oprawić dzieciom
fwymaganydi lmmduirkw.

Okóferiik 
jW jów t « z

zawodowych w  okrę-

ŚP. WITOLD HAOSNiEiR, bylly pimydmt- sądu 
aj^elac yjm ego w K/rialkmie zuiia.rł w dni hi M̂cEOtr a.jszym 
<o godz. 6 popob *w 77 roku żjteta.

SW. NARODOWE NA SLĄSKjU. Święto ̂ ua .rodow e
3-gio Majta będzie w tymi rokiu niezt^yfkile ókamle ob- 
cbcKkzoiie w młean wojm^d-zitwie alą^lkiem. Ukazały 
się jua odezwy koffuIrtettL. który wzywa luidmoóć pol
ską do masowego uidz;:ału w uiroc.zytMtoścdach i d o

okładek na cele ośłwiauiofwto. Ptrogra-m uroeKytstości 
w Kat orlicach jet4 następujący:

Ramo odbędzie się rLabowei^wto, tpooaeon noist^ł 
jx>óhód. Nas-tęg:aile odbędzie się dekoracja wojtsko- 
M*ym krzyżem zasługi pirzez gwieraha- Hor»--z3c’.eiw0c:za 
i dekoracja honorowa s^tauda.ru ĝ oiwstań-córA" ślą
skich przez deleguję ObroYucóm* I.r.vo^*a, któiu przy- 
łyęlzle w tym dniu do Kart«Ojwźc*̂  W ]nogrrajnie są da
lej przewidziane zbiórki,, festyny i t. d. Wecr/ór od
będzie się irrwizy^te .prze-dst awleatie w teatrze Szldkfi: 
^Pani C1hfoaąiżjliiau K^z) îoszerv\t(kie?gK), sprzedzioine 
.pnzeanÓAWeciieań ks. 'kiatnoaiilkia DzidzieleiM^kiego ze 
Lwofwa. *

OŁTARZ POLOWY DLA PtóEZYiD. RZPLTEJ.
W tych daiia»?ih WTjnoe-nty Mak, rolnik, z ZteloaiM, 
(pow. Ko^emidkćegio, ofiaroM^i pn*ez. Rzeozyiposąjiolitej 
na diżień 3 maja ołtarz połowy, rzeźb^otiy a rty j.tyoz- 
ff:ie w drzewie. Oharz jest prawdztwom dziełem wertu- 
5ki. ziastauawfająocan •otryg^iailnoiścią pomyishi n  suib- 
101-11 ym artytztm^n 'wytkoaiamźa. Nhc/nvyfkła ta rzeźtba, 
przedstawiające w środkoi^-cj grupro P e le  — Madon
nę bolejącą nad Chrystus*sti z Icrzyża zdjętym, wy-

stajiuoiwisikio Komisji sejmowej w sprawie projekiu 
ordynacji v,yterozej dla gmhi wLejiskicih i miejskich. 
Prezydenit miasta Lhwwa Ne-umaaiin przestrzegał 
przed pospiechem w uchwaleuiiu jednokitej ordyna
cji wytorejzej A\x>boc istnienia licznych żywio,łó^r u- 
s;]X)sob‘oinych a a r t y p a wk>wjo, zwłaszcza na kresach 
wschodu ich, Paiiisttwru boo\dean zalewać muid pnzcMle- 
wszysl/kiefin -na zaibezpieozeniu elememitu polskiego 
przred' węlkszością niepolską, na wschodzie. Po koń- 
oowem przemówieniu i uzasadnieniu referenta. P.rze- 
orsikiego Zjaizd ucbwaJ ił przedłożone przez Zarząd 

Kola miast Małopolskich wnioski.
Radca dr. Adolf Gross wygłosił referat w sprawie 

rozbudowy miast domagając się w rezolucji spieszne
go przeprowadzenia mo.wTełizacji ustawy o rozbudo
wie miast przynajmniej na razie faikadta.tywuiie, ze- 
•zwalając na decenitra]l:zację j^ulshwowogo funduszu 
rozbudowy miast.

Burmistrz Wielidzfki Aywus referował w wpniiwin 
trzech rozgx)rządzeń Plrezydenta Kizpltej z gru-lilia, 
ulb. r. ogranłozających samorząd.

Sit., radca- dr. ZawadzOśi referował sprawę noweli
zacji ustawy o tynerzasowean ureguilow7auiu f:naa-ćw 
miejskich.

konam a jest z różnych gatunków drzewa, dobranego 
co do batftw.

Z ^6R K A  NA DAR NARODOWY T. S. L. Dowia
dujemy się, ż.e podobnie, jiak to ma. miejsce w innych 
•wojowództiwaoh, objął «protektOTat nad zbiórką 3-go 
iMaija dla T. S. L. w wx)ijewe>dztwie kiraiko.wskiemi. p. 
wiojew. Kowalkowski.

FOiDiZIĘKOWANdE GHÓRU ^OIBILIĆ^. Z okazji 
pobytu w Kiraikoiwie Oliór Jugosławiańwki Obiliću 
nadesłał do Prezydjutni m. Krakowa następujące JK)- 
dzięjkowanie w' języku framcauskim., które w przekła
dzie }X>Dk:m brzmi:

-Po powrocie do Jiugosłaiwji iiiwia-żamy za miły a- 
bawiąrzełk W37trazić Prezydjaian m. Krakowa, jalkoież 
czCoinkom Komitetu naszą wdzięczność za trud3r po- 
niosioiłic -pizy organizowaniu nieziwyikle sęrdeozmeg.a. 
i śmdetmego przyjęcia, które nam zgotowało miasto 
Kraków. Jesteśmy zaohłwyc*Mii żytcizllifwtośiciąs kt<xą 
okazała naan Polska, manifestując uc^zuciia praw [ze
wie biateirckie. Zachowamy to we wdzięcznej padnię
ci i ze z>dwxfjomym Łapałem pracować będz‘emy nad 
dalszom zhliżełiriean naszych krajów. Prosimy Prezy- 
djusm m. Krakowa, by ra/ezylo być tłómacizem naszej 
wjdziięcimości woibcc korp-oracyj, osobistości poszcze
gólnych, oraz publiczności, które nam dały dowody 
swej przyjaźni.

Prosimy przyjąć zapewmienie naszych uczuć praw
dziwie biu terkich . — J-Ae-zes: Prof. dr. Grjaja *.

NOWY DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO. Do
zbioeów Muzeum. Naród, przybył w ostatnich dniach 
obraz art. malarza p  Enwńna Ozenwciuki p. t. ...Mó
dl itwa‘7 J<sst to kart'on do witrażu, który miłJośf:.icy 
s-z/[n_dki midi sposobność oglądać na marcowej wy^ui- 
wie w Towarzystwie Sztuk Pięjkinych.

KOfMUiNilEKAjGJA POWIETRZNA KRAKÓW— 
WiLEDEŃ. Pokka l in  ja Lotnicza, donoisi, -że w ponie
działek dnia 27 ban. rozjpocmie się normalny ruch nit 
linji lotaiiesej do Wiednia. Odlot z Krakowa o gi>,iz. 
12J30, przyj ot do Krakowa o godz. 11 BO. Prze i ot 
trwa 3 godziny.

Rewizja paszportowa i celna, identyczna jak p:-zy 
podróży koleją, odbywa się .prrzy 'Wsiadaniu i wysia- 
daniiu na totuiekiu. Cena za przelot w jedną'stronę 
70 zł.

MASARZE I RiZEŹMCY ŻĄDAJĄ PODWYŻKI.
Jak  nas informacją, .malarze i, rezźnicy wnieśłli do pre- 
z^^djaim maigitdratai pistnuo z żądainiean podwyżmenia 
cen m ięa  i wędlin. Magistoaft żądanie to ja to  niczeuj 
ni euzas adneon e odr zuic-IL

CYRK W KRAKOWIE. Wczoraj po południki uli
cami miasta przeciągnęły tabory cyrkowe, którym 
towarzyszyły tłumy gapiów. Cyrk ten sprzed d w o rn i 
łaty iprodutował się jiuż w Krakowie i nosił wówczas 
nacrw^ ^ympia**. Namioty cyiilcowe rodbiito przy IH 
•mośrćiê  podobnie jak za pierwiszej byitnośici omega 
eyiku w Kratowre.

ZMIANA  LOKALU KAjS POBORÓW PODATKU 
LOKATORSKIEGO I WODOCIĄG. (Podaje się do 
m/iadomości'. że Kasa poborów podatlku lokatorskie
go i w o d o c h ^ m ^ o  z dzielnie: IX, XXI i XXH do
tychczas fuink.et;onjująica w gmachu Magistratu w Pod- 
gÓTłzu od poiiiedjziałfkiu tj. duła 27 bm. przeniesiona 
zostaje do gmtohiu Magi.st rat u w Krakowie, ul. Po- 
^elfd<a, pastor daAvne biniro aprawizajcy.iine..

ZJAZJD LEKARZY I D25IAŁAGZY SAMTAR- 
NYOH miejskich w Kmtowie w dubach 18 i 19 maju 
br. będz-ie nietyllko podistawą do dalszej ]Traey samo- 
rządów na. ĝ tolu zidrowna paijbJfezaiegio, afle zarazem 
przsegtądem ti^go, co zdołano dotąd zdziałać na tern 
polu w Państwie Polakiem i jakie były owoce trzech 
dotyrberaa* w tych spaw ach odbytych Zpozdów. Ja 
tko sprawozdawcę w  tym zakresie ujproszołK) dr W 
Biogiuicikiego z Wairsizawy.
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KONTROLA ENSTALAGYJ WODOCIĄGOWYCH.
Ze wizgSęcRt na -wielkie marnowanie się wody pnzy 
nieszczelnych instalacjach, zarząd wodociągów miej
skich przeprowadza obeo/nie po doanach kontrolę kur
ków i hydrantów. W tym  celu obchodzą kamienice 
monterzy i kontrolorzy, (którzy tustoi udania ją na 
miejseai naprawę nieszczelnych urządz-eń, oraz wy
mierzają nadpłatę za nadmiar wody tym lokatorom, 
■u których wykryto defekty w kstalaeyaeh. Kontrola 
ta łSftoi w zjwdąizikii z zjażaJe-nktinji lokatorów,, 'którzy 
musieli bez winy ze swej strony uiszczać nadpłatę 
za nadmiar marnowanej przez innych wody.

Z  TARGU. M eto  zbieranie 1 1. 25 gr., niezibierane 
35— tO gr.. śmietana słodka 60—70 gir., kwaśna 1.60 
do 2 zK masło 1 kg. 4.50—5 zł., s.er 1 kg. 1—l.i20, 
jaja, kopa 5.50—5.80. jaja. szit. 9—.10 gr.. bury 4—7 
zL kiurcizęiia para 5—7 zł., kaczki żywe szt. 5—7 zł., 
gęsi żywię szit. 6—12 zł., indyki 15—20 zł., indyczki 
12—14 zł., ziemniaki 1 kg. 13—14 gr., buraki 18—25 
gr., selery 1 kg-. 1—1.50 zł.* cebuli a 55—75 g*r*, czo
snek 1 kg. 8.80—4 zł., karpiele 1 szt. 4—10 gr., sa
łata szt. 10—25 gr.. szpinak 30—50 gr.. chrzan 1 kg
2—2.50 ził., kalafiory szit. 1 .50—3 zł.. i'zc<zaw 1 'kg*. 
50 gr.. jabłka krajowe 1 kg. 120—1.50 zł., jabdfka 
stołowe za-gr. 1.40—2 zł., pomarańcze sz-t. 10—30 gr.,' 
cytryna szt. 5-—8 gr.

SPRAWA KJEROWNilKA SZKOŁY POWSZ. 18- 
SEPTEGO. Jak  s ic , dowiadujemy, śJedzrtwio sądowo
w sprawie kierowinika szkoły powszechnej p. Lsse- 
ipreg-o, zostało w tych dniach zupełnie ukoóczoine. 
te^epi pozostaje pod zarzutem s hańbieni la małoletniej 
*iczenioy. Akt;a sprawy tej odeszły już do prokura
tury. Rozprawu ma odbyć się w ciągu maja br.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj po poł. zatwe- 
z/wano pogotowie rartauntoiwo na uh Basztową, gtdzie 
40-lebim Jiaapma Klocek, stróżka domu z ul. Miodo
wej 16 zażyła w eeOu samobójczym nądmangamiauu 
potasu. Po udzieleniu pierwszej pomocy prze-wiezio- 
no despeiratkę do szpitala.

CYNIZM CZY TĘPOTA? Z prowdncyi otrzymuje
my codżie.nnie pełne obiinzenka listy piętnujące po^tę 
'po-wanie Kasy chorób . Oto tutejsza Kasa chorych, 
^^ażoana prawdoipodobaiie amsterdamiskiini bakcylem, 
'wy®naczyła w dzień Święta Narodowego' 3-go> Maja 
12 jazd delegatów i Walne Zigromatdzanie okręgowe. 
Ponieważ tego rodzaju międzynarodowe stanowisko 
;ftcpâ ,Ofwt>kiej Kasy chorych musi do głębi oburzyć 
^ e g o  obywatela polskiego, który nie nasiąknął 
^^Tppaatiem Buhatina. więc prawdopodobne jod, że 
f f ?  z Prowincji na zjazd w dniu 3-go maja nie przy- 
**d'z5e. Nie wątpimy, że czynniki rządowe, którym

asai chorych podlega, wejrzą w sprawę amsterdam-
^ j  politybi Kasy chorych i wykażą tutejszemu za-

że dżdęń 3̂ -gjo maja jest świę- 
'teui naTodowem, a “na zjazd. nadają się ra-caej inne 
dnie, jsaik np. dzień maja.

SPÓJJŃJK. RENGHlEiRTA ZOSTAŁ WStZCIZONY 
NA WOLNOŚĆ. Jak  się dowiadujemy, wspólnik Rei- 
oherta, który zdefraudowat otoło 100.000 zł., jako 
fflaetępca n-acz. kasy tkairbcHwiej został wypuszczęny 
2 aresztów śfledcizych ■ na wolność. Sitem, jako zabez
pieczenie, że nie ulotni się zagranicę, założył jedną 
ze swych reailnośca w Berlinie wartości 104.000 zh 
W rade, gdyby rodzina ReieJherta nie pokryła szkody 
■wyrządzonej skairiboiwi. Stern, jak słychać, grozi re
welacjami.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy ła m a li  się do ma
gazynu z obnliwkm Anny KornhauKer w Kaliwa/rji Ze- 
^brzydowakiej i skradli kilkanaście par trzewików.

Do mieszkania Mucho w- -azowej przy uL Rękawka 
12, włamano się i s (kradziono garderobę i zegarek łą
cznej wartości 400 zł.

NAGŁY ZGON. Dziś w godzinach porannych w je
dnej z kawiarń prnzy ul. Zwierzynieckiej pod-ozas- spo
żywania śniadania zmarła na udar serca kobieta 
wiejekta niestrwierd^onego dotychcizas nazwiska. — 
Tm kM  przewieziono tnipiairką do zalldadu medycyny 
eądojwej.

WYPADEK PODCZAS PRACY. Pogotowie ratun
kowe opatrzyło Helenę Bncdkównę, lat 19 liczącą,, 
■zajętą w fabryce R yngraf4, której maszyna zmiaż
dżyła. lewą rękę- Do udziel eniiu pieinw&ziej poaniocy, 
przewieziono ją do szpitala;

Ulepszenia w rzeźni krakowskiej.

CZWARTY DZIEŃ PROCESU WOJSKOWEGO 
O ZAJŚO \ LISTOPADOWE. W dniu d*it>iejk6ytm 
przeetot-ihamo zafleWwie djwtócfo ^jwiadlków: poruieanilka 
Sfredyńelkiegio. aHijuitajwta ibalaljomiu rozbrojonego 
przez fta i. na ul. Dumaijprę l̂ldegt). ora® pos. Roforoiw- 
skiego. którego zeanamia trwały pnzeszło g^odalmę.

Naetejmie ptrz îwiedink-zą^y nu zpodmy wmiioseik pro- 
Ocjt a.iOTa i oibrcxny iziwoluił od stafwneun&rtfwa jalklo 
^-•adfców żołnierzy Wó(jici!ka. Tomllka, Gaoa i

ze WEgil^du na to, że zeznania ieh austoują jedy- 
nie ogóUme mioanienita, jaikie towa.rayt-zy4y rozbrojeniu
(haitaljonów'. i. ■

Pirze‘;iiui'ihiwanie dalszych świadków- wyipełm pra- 
wr- lo,po iobn.ie cały dzień d|isie.jsizy; jniltro aaibierze 
<r®oS obrona. Wyrok spodziewany jutro wieczorem.

ROZPRAWA O ZBRODNIĘ DiZIEiCffiOBÓJSlTlWA.
Dziś w sądzie okręg. ka-m^Tm w K ia to w e  przed try
bunatem sędziów przyHiięg.lych ro^pocizęłia. się rozpra
wa o zbrodnię dzieciobójstwa. Na ławie oskarżonych 
izasriadła 20-iełmia Mar ja Jełeniówma, która w Krze- 

' ze‘iwieach dnia 8 lultego porodziła na strychu swe nie 
ślubne dziecko i następnie przykryła je płytamii. 
•w. knfdk czego nienuowilę pou,;iO'Sło śmierć.

Dbwini-ona opdaje raz. że wskutek zdenorwow^ania 
wówczas nie wiie- vc«o z dizieclkiem zrobiła, nweszc.ie 
■dnanaozy, że upadając z osłabi.eniii-, przewróciła stos 
fłyt na sfruchy, kióre przywaliły now-orodka.

W ubiegłą środę odbyła się w Rzeźni i Targowicy 
m. na bydło- Komisja p o i przeirj ia *;w;m wicepre
zydenta miasta 8arego.

Komisja zbadała, że w por/.o zimowej d-,k. ;i,v.r 
»g7*uiufow’nego reui‘)n‘tu chło Inl i fabryki lodu. wymie
niono przeszło 1200 m. węv>vvrne ;im l.niakalnycli, 
ustaA\dono dwie nowe pcmpte parowe, odnowiono ; 
odmałowanoi irząDeuia żeiarzno chłodni. wr» szc!e u* 
stawiono nową p>rapę rezerw y\v,\ > ^ta(ji pomp 
kosztem okołoj 150. zł.

Następnie naczelnik Admuntetraeji akcyzy, dir Za
wadzki przedstawił Komisji projekt rO'bót inwesty-

JkyhuaTałJowi pnzewiodniczył s*. o. J-ura, wiotują: Wi
śniewski i dr. Czerny, oskarżii prok. Sozańsiki, broni 
ad w. dr. Adler.

Ro przeprowadzonej rozprawie trybunał na podsta- 
iwie werdyktu sędzió^r przysi^łych iwolnił oskarżo
ną od winy i kary.

(PROCES O WYiRiZUCENJE Z MiIESZKANIA. Wczo 
raj odbył się w t.ut. sądzie okr. karnym w Krakowie 
proce-s o zbrodnię giwałtu publicznego, po]pełnione
go przez Michała Kaanieniarcfzytka^ wflaścicriela doinu 
przy ul. Felicjanek 1, Rozalję Kamieńiarczyk, jego 
żonę, Feliksa Wrońskiego i Wiktorję Wrońska. Wy- 
nirieuieni w dniu 22 pażdz. ub. r. dopuścili się gwałtu 
pjuihl.k‘i7jnego przez to, że wyrz\ncUi samowolnie z mie- 
szikania Helenię Wartę, łokatoirkę; wymieniona 
•z ozrworgrem nieletnich dzieci pod nieobecność męża 
swego Ąktóry był we Francji) odaiiosła się do władz 
pokcyjnych i Zw. ochrony lołkatorów. Policja wpro- 
iwsadizr.tla z poiwirotem -wyrzuiconą do mieszkania i ^uio 
sła skargę na właściciela. Ępilog tej sipra^wy miał 
miejsce wczoraj. Wszystkich czterech oskarżonych 
Trybaunał po pr^słuchainki świadków stoizał na 4sry 
miesiące ciężkiego- więzienia z 1 dmLem potstu i twar
dego k>ża co miesiąc.

KRWAWE WESELE NA KROWODRZY.
Przed trybunałem wojskowym, (pod przewodnic- 

itwem pułk. Janczewskiego, stawiał wozoraj jako o- 
skarżony o zbrodnię zabójstwa sierżant siztabo-wy 
Władysław Tobik. Wedle akt.u oskarżenia sierżant 
T-obik w diniu 23 listopada ub. r. podczas bójki na 
wieselu si.erżanta Gronosfalsldego na Krowodnzy, za- 
ustnzelił nieproszonego gościa weselnego Piotaa Kurta*- 
sa, który w towarzystwie innych krowoderskich zu
chów, nzsbiojiotnych w noże, rzucił się na gości wesel
nych.

Oskarżony bronił się, że oddał strzał w obronie ko
niecznej, gdyż napastnik podniósł na niego rękę, u- 
abrojoną w sztylet. Po przesłuchaniu świadków i zną 
'wiców lekianzy, trytouniał wydał wyrok uwalniający. 
iOskarżał prok. kap. dr Roch, bronił ad w. dr Z. Kwie
ciński.

Z TOW. KOI ONJJ WAKACYJNYCH. ęTydzial „Tcw.
(Koloai  ̂ wakac. dla uczniów gpmn. w Krakowie44 u-kon- 
iStytuorwal się na onegdajszem plenamem posiedzeniu. — 
jroaeaem Po w. wybrany został: dr Władysław Ekiert
tpono^m-ie), wice.prezesami: pirof. Urn. dr L/Pio,trowi«z i 
ojT. giimu. J. Zachemski. Sekretarzami zo&tali: ptrof. J. 
aawciiński i prof, Wł. Koch. Skarbnikami Tow. w^hrahi: 
:pm. J. Roskos.z i piof. P. Lis^kowicz. Gospodarzami na 
'Kraików: radca Bo*l. Szarek i prof. L. Stopka, na Porebe 
Wielką: ks. p r o b o ^  J. Baradziej i inż. Tad.
\y yoa*ano nadto komisje dla irowWiinięcia agend Tow Na 
™ ie koanfeji prasomj stoi prof. Koch, ^ b a w w e j’ imż 
L. cikąjpeki, fmaim&o.woipirppagaindom-ej: dyT. Pacnmw*i‘ 
^ y to w ^ j :  prof. l l  ck P i o t a d a ^ ^ y j n o - b u d o  
wla-nej: inz Z. Nowsyiki. Lctka-rzaimi Tow. na Krtukmw są-

dr J. Scdimeideo- i (lx W. Zaikiziwk^ 
rzem kolon,ji w Porębie W.: dr Wiad. Ctaplifeki z W  
my dolwj Wobec potrzeby w:.syłki iltóci u<tt_
mów i u w a f c a c .  do Poręby Wielto,, j a niedoaa- 
(tecznych dotąd ru/ndufczów,, postanowiono dla pmzysnorze 
aiia tydufe unr/.ądzić wieHd festjm i zbiórkę uJraonl t«- 
dzicz po gujimz ja** ,Tte->ń na Porębę Wdeliką11, wvnaiąć 
ua mieszkania letnie odbudowany dnugi dom Tow. w Po- 
rębie W., zaapelować do Komitetów rodzicielski-ch, — 
wnieść podania, o suibwen^ie i-tp. — wszystko w tjm  ce
lu, ahy zachować bezpłatny dotąd charakter kolonii To- 
warz^ist-wa w PoręlMe Wn kolonji, pnzieianaczonej dla naj 
OieoTOejszyoh i najwięcej w^pocaimikiu wakatcyjnego po- 
rzebujących uczniów, a nadto, by w monfumentalnvm bu

m S S i j 10̂ 1 Y  Poyębie W. przeprowadzić najpótrzeb-
adaptacje, nuędizy inmemi, ze względów sanitor- tnych, ̂ wodociągi.______ ^  ^

?  ° r ^ E m i ^<>WO<SC!I“. D®iś w sobotę wi^Kwie-
iesi <rmieJ’ Pnaefliozna operetka o pięknej ■nwiiry." e Kalmiaiim̂  z uidaiatem pp, Ho;nl̂ vwisik'ei O..™.

ItawkTOgo. w  b-e.-taelę .prnpoł, ,Jłrabina Maró 1“ W po- 
med-zaaietK po raa ostatni w tym sromie ^Słodki kawa. 
I "  • V Praj^wtwamu „Tn/.y stare pudła", aroywosoła
i-jierctka o mmzyce Kolia, erana v e Wiedniu 300raay z nzędu.
n  ś  W ĘOONBGO KJ?AK- «0NGREGA-CJ3 KiUPIiECKłEJ. W rinu? 25 bm. o g«k . 8 wiewór
odbędzie się w Krakowjskiej Kongnegaoji Kupieckiej w 
salach Pałacu Spisknego w ścisłym kole członków uro
czystość Śfwnęconego, jako dalsze wznowienie dawniej- 
iscych tradycyjnych obchodów' ikupdectwa chrześcijań
skiego.

Z BIAŁEGO EKRANU.
WANDA I SZTUKA. Twónccość filmoiwa wprowadza

na ekirau dzieła, o kitórych należałoby sąddć, iż nie da
dzą się nigdy w tym kienitnkfu mżytkoiwać. J^wiadmy to 
(tylko o kolosalnym roztwoju sztufk.i kinematograficznej 
pod wizględem technic-zn îm. Sfilmorwianie starej epopej! 
niemieckiej Nibelungi świadczy najdobitniej, że dla. dzie
siątej nunzy nie istnieją żadne przeszkody. Zbyteczne by
łoby p*zytac7 îi!ne treści tak dóbr,ze wszystkim znanej 
epopeja; zauważamy, iż reżyser ja wydobyła ^w.ellde naj 
efekrt-owniejsize moanenty, twoaiząc pieoiwszorzędny obraz, 
(godzien naprawdę widzenia*

■WARSZAWA. Duże mnisi być zadowolenie dyrekcji 
kinoteatru, jeśli podczas wyświetlanej komedji sala roz
brzmiewa głośnym śmiechem, tem większe, jeśli widzowi 
pobudzani są do śmiechu nie sztucznemi gTymasaini, lecz

cyjnyeh f konserwacyjnych^ które mąją być w ciągu 
lata przepro:wa<tone, a nńanonAdcie ma się wykoń
czyć dwie hale do becia zmdeâ ząt rzeźnych, podejrza
nych o . choroby niebeczpiecizne dla zdrowia ludzkiego, 
ro^zei-zyć faibrykę mydła i dokonać nadbudoiwy pi% 
tra nad domem mieszkalnym targowicy m. celem po- 
aiće^zctzeaiia. d^tu lekarzy weterynaryjnych.

Wkońcu Koamsja śkioarstartowałau że w rzeźni i 
chłodni oiraz na targowicy panuje w-zorowy porządek 
i że zakłady pod -względem'utrzymania nie pozosrta- 
wiają nic do życzenia..

jeśli wesoły nastrój tworzy komiczna sytuacja. Ojcowip- 
wbrew woli a starzy kawalerowie jako tatusie mogą nag- 
tragiczme^zego płaczka_ioizwesełić. be.

z e  s p o S t u .
GjOŚGLE ZAGR.AN 1GZN1 W PDŁSGE. Z ro^po c-zęciem 

wTOisemnego* sezomu piłkarskiego zjeżdżają do Polski jak 
ii coaoaznie liczne. dniż\my zagiranioznie. Ws:Z\TStkie 9 -  

środki futbalow środkowej Europy były już reprezjefi- 
tw ane. Nie mówimy tu o drużynach niemieckich, roz
grywających każdej niedzieli zawody z drużynami górno 
•Śląskiemi. lecz bliskość granicy i darninę stosunki stwa
rzają z tych zawodów mecze o charakterze lokalnym.
Z dirużyin niemieckim gościł jednie Kraków Ntiraber- 
gre, bardzo słaby zespół, któay jed\Tnie na.zwą przyrpo- 
niina Siwego wielkiego imiennika. Z drużyn c^e&kich wi
dnieliśmy już Oechie Karlin, Nitiselsky w Krakowie orae 
Pardubice we Lwowie. Pardubice należą do rzędu do
brych zespołów czeskich, jednakowoż podnieść należy, 
iż drużyny polskie Wisła- ubiegłego roku, a Pogoń tego 
'i'oikiu pokoomła Pardubice i to w wysokim stoŝ usnku 5£  
i 5:1; bawił również w Krakowie 111 Ker, uzyskując aifr 
rzbyt zsaisfuaeniie piękne rezultaty; z djrużm wiedeńskidbt 
Raikoah we Lwowie oraiz Amatorzy w Warszawie nie 
odnieśli takkh Tozultatów, krtóreby sport polski mogły 
w omach zagranicy zd^kredytować. W najbliższą nie
dzielę będzie miał sposobność Kraków przyjrzeć się grar 
słynnego Slovaaui wiedeńskiego, który tak bardzo podo^ 
ibał się tuit. sportowcom ul>iegłego ro-ku.

SLOVAN (Wiedeń)—WISŁA. Drużyny wiedeńskie cie
szą się w Krakowie ustalonem już powodzeniem, dzięki 
ich pięknemu i eleganckiemu stylowi, który zyskał km 
symipatję w całej Eurojpie. Slovon zo&tał ostatnio banłza 
wzmocniony przez pozyskanie doskonałych graczy z Pra
gi, jak Stepam i Zdarsky, a ostatnio wist^>ił do Sloiratiw 
słynny środkowy pomocnik Yleruny, Chrenka. Sukcesami 
ostatnich dni jest pokonanie znanych w -Krakowie Ra- 
dolfhugel 2:1 (mistrzostwo) i Morawskiej Slavii 2:0.. — 
,Sk>van wystąpi w swym najsilniejszym składzie rasem 
z Bliceneceng najle.pszym obrońcą, wiedeńskim, a zara- 
izem ulubieńcem publiczności. Slovan jest obecnie nietyf- 
ko jedną z najłepsizych drużyn wiedeńskich, ale zarazem 
najładniej i najbardziej fair grających, za w  w ubiegłym 
mistrzowstwie otrzymał pierwszą nagrodę.

Pierwsze wystąpienie w tym roku drużyny I. Zawodo
wej Ligii wiedeńskiej stanowi niewątpliwie^ wielkie zd*- 
craenie wiosennego sezonu fooitbalowiego.

Początek zawodów w oba dni punktualnie o godz. 4j4& 
popohidniu. 'W sobotę pofprzedzi s-potkanie: Juforzeadafc 
U.—fWisła U., w niedzielę: S. S. K. M. A  (Wieliczka— 
Wisła UL).

KRAKOWIANKA—URANIA. W niedzielę 26 kwietni* 
br. o godz. 10 ptrz^poł. ua boisku Wisły odibędą &ię m - 
PATwdy w piłkę nożną Krakowianka—(Urania o mistrz. UL 
B. Zawody ye wizgiędu na rywalizację dzielnicową z*- 
powaadają. się niezwykle interesująao.

Dajwaijiej.

il t ó l
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Redaktor naczelny i wydawca:
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKŁ



«tr. a „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 96.

WŁADYSŁAW
ROPSKI

Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
FlIJa: Rynek Główny 3n. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Zakopane, Krupówki L. 19 Telefon Nr. 118.

Słówne biuro kupna ł sprzedaży kamienic, domów, will itp.
Ma do sprzedania  poniżej podane  ob ;ek ta :

W POW. BĘDZIŃSKIM majątek 119 mórg, w tern 5 
mórg ogrodu owocowego 700 drzew, dwór murów. 9 po- 
fcoji, wszelkie zabudowamiia gospodarcze, Iniwewtarz żywy 
i martwy kompletny, ziemia pszenna, ad &taeji kol. 20 
mkrat. Cena 60.000 zł. Sfprzeda firma Władysława Rop- 
? kiego. Rynek 39 lub Rynek 30, Kraików.___________
WILLĘ w Krakowie murowaną 4 pako je z kuchnią oraz 
z domem parterowym o 4 pokojach, ogrodem około 1 
mórg. Ceni 3000 dolarów. Sprzeda forma Władysława 
Ropskiego. Rynek 39 lub _ Rynek 30, Kraków. ____
W PRZEMYŚLU realność parterowa wraz z parcelą (na
daje się na cele przemysłowe). Sprzeda firma Władysła
wa, Rop&k-ego, R}~nek 39 lub Rynek 3 0 ,Kraków._____
W BOLENIU (koło Krakowa) gospodarstwo 5 mórg zie
mi I kl. wraz z zabudowaniami oraz domem mieszkalnym 
i ogrodem. Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30. Kraków7.____
DOM parterowy w Krakowie. 4 ubikacje ora/, parcela. 
Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39 lub Fil ja Rynek J30.________________
W TARNOWIE większą realność przeszło 50 ubikacji z 
ogrodem 2 morgi oam więks-zem w© lnem mieszkania. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Ry 
nek 30. Kraków.______________________
HOTEL-PENSJONAT w Zakopanem, 21 ubikacji z peł 
nvm komfortem, wydzierżawi za czms-zem rocznym —*   ' » ą
firma Władysława Ropskiego, Centrala: Kraków, Rynek 
gŁ 39 lub Fil ja: Zakopane, Krupówki 19, tel. 116.
NA PÓŁWYSPIE „HEL“ parcele budowlane ma do sprze 
dania firma Władysława Rop sk i ega, Centrala Rynek 39 
łub Rynek 30, Kraków.
W DROHOBYCZU kamienicę II p. ze sklepem oraz ogro
dem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 
lub Rynek 30. »
DOM murowany, parterowy, na peryfeijach Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
99 lub Rynek 30.
W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę II. p. z pełnym kom
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.000 
ii. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry
nek 39 Łub Fil ja Ryne k 30._______________ _
WE LWOWIE dom parterowy wra-z z budynkiem fa
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
tfawa Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

a i  w m . i .  m a  . i •»

BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stawowy Urząd Pośr, Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30.  _ ________________
ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Fośr. Pracy w Krakowie, ul.
Podzamcze 30. ___  _
POTRZEBA d wóoh młodych kawalerów, zdolnych, samo
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz.* ■ ' O
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.•j
SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobre mi świade
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. „Gońca Krak/4 od 4—0 
popołudniu. ______________   ’_
POMOCNIKA handlowego z działu farb i droguerji po 
szirkuje firma: Julian Pniak — S-Uuniisła-wów, ul. S&prie 
żyńska 11. Refie kr uje się na lepsze siły.
WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłocili posau- 
kiiije rymarzy. Źgłc-szeinin, Urząd Pośr. Ptracy: Kraików, 
Pbdaamerae 30.   132
PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po
trzebny zaraz na pi'c \̂iimcje. Zgłoszenia: Urząd Pośredni
ctwa Pracv. Kafków, ul. Podzamcrac 30. 132

GOSPODYNI--KUCHARKA, barda© zdolna w swoim za- 
wodyje, inteligentna* czysta, miła, poerauikiuje posady do 
•kcjisyna lub pensjonatu jako kierowniczka. Łaskawe agło- 
szenia pisemne do Adm. „Gońca- Krak/4 pod „Gospo
dyni44. 151
SPRZEDAM wilcratrę roczną oz witej rasy. Zgłoszenia do 
Adm. „Goika Krak/4 pod „Wilk44. 137

BYŁY plut. Wojsk Pokkich. kawaler, lat 26. poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Łaskawe zgłoszenia do Admini
stracji „Gońca Krak.*4 pod „Pracowity". 2465

NOtTARJ ALNY k a nceiistas obeznany dokładnie z agendą, 
notarialną- i spad kam i ora,z pisząc}' biegle na maszynie 
t}x.>szałikJuje posady. Zgłoszenia pisemne do- Adm. „Gońca 
Krak.** pod „Kancelista44. 155
BYŁY urzędn hk państw  wy i podoficer W. P., kawaler., 
lat 25. ]jos.zuikiuje posady administracyjnej itd. Łaskawe 
./igdoszemia do. Adm. „(Jońca Kraik/4 pod „Podoficer*.

2475

RUTYNOWANA kas je-rka poszukuje posady w cukierni, 
mieczami, aTc tylko na wyjazd. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak/* pod „Wyjaizd4*. 145

i Sprzedaż i kupno
naI

SPRZEDAM tanio wihr/mmkę młodą czystej rasy 
1. 8, II p„ Nt. dr.awi 18.

BI ich. 
149

KiCiMiINlARiSKlEGO ralah /ika na dobrych wa: linkach 
przy,miie natyelnnia.sć 5Ł. Ostrowski — Krynica. ,154
BCNY wych C!warvvx‘;zyni do 2 chłopców 3 i 4 Lat pos-zuikm- 
ję od 1 maja. Zgłoszenia z jKelamein pensji, o-tp. świa
dectw i fotografii pfYorauió- Helena Zielińska, Toruń. 
S:/.erdka 3 1 . ................................  * 153

I  Pcszukujęsy posad B

TOMASZ CZUBA, imtil. woj., za u o I owy ma szynista pa
rowy i do nr::-t<xró'w r:pn,\vh. elcktwciiechanik, posz.ukuje 
pracy, najchętniej do młyna. tartaku, cegielni- maszyn 
rolniczych. Żmaty, bo/dzietny. Łaskawe -zgłoszenia: To
masz Omha. Bobrka. Małopolska. Posiada dobre świade
ctwa z kilkunastoletniej pracy. 2473
SZUKAM posady od za raz i lub później: wiedzę roi ni ecą* 
garadnlcr/ą. gospodarstwa las owego-, tarta er/sn ą, uprawy 
chmielu, ges p od ars twa. rybnego, buchaJterji roi., pisania, 
na maszynie i admbiis1.racyjr.uj. Zagłuszenia dn Adminii- 
stracji „Gońca Kraik.*4 pod .JOtrengicnnY*4. 152
INWALIDA wojenny Adam Siwak. lat 31, z dobrom i 
świadectwami poszukuje posady ekŝ HHly-t-oira. inkasenta, 
regis-tratc-ra. może praww-ae jako biura.list a. Łaskawe 
i/głoszon.ia do Zwiąr/Jkni inwalidów: Kraków* Fodrza-m 
erze, 30. 147
■SZUKAM lekcy.j w zakresie szkół ludowych. Zgłoszenia 
pisemne pod „Lekcje44 do Adm. „Gońca. Krak.*1. 141

KUPIĘ sklep kolonjailoy z mieszJ< îauem lub restauracją 
dóbnze paospe.jmjąeą. Zglo-szeuia pisemne do Adm. „(koń
ca Krak.44 pod ...Sklep4'. 156
KUPIĘ dom z większym wolnym mieszkaniem tylko 
w Krakowie lub bliskiej okolicy. Zgłoszenia do Adm im 
„Gońca Krak."4 pod „Wolne mieszkanie44. 142

| W:3s.’ Knnia i lokale _ J
POSZUKUJĘ poikohi kaiwalerskiego ihumblowauieg-o o.*J 
zaraz. Czynsz według umowy. Zglwzenia do Ad mii inLst.ra
cji „Gońca Kna.koAcskieg'0*4 pod .,l(Xr4.
«kf Wit1 'atTf.tHwmrrr ■ iY?rjSŁa
 ̂ Mtrymonialne.

w ■ggayiggwggg m?‘*aa
WDOWA po- imżyn. lat 24 z córeciziką, pragnie poianać 
jnęrżiciziTzfltę knltna îilnego do lał 38 w celu matrmonjal- 
mym. Zgłoszenia do .\dim. „Gouca .Krak/4 pod „Wiosna”.

136

2172

HANDLOWIEC, kawaler, po v40. otżem się nat ychmiast 
z panną lub wlewa, która- poisiada mieszkanie więlyrze 
w Krak ci wie lub Liwowie. ZgkOsStz-enia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.*4 pod „Kmakórw44. 139

PANNA, la.t 31, niauczwcielka, z .wypa^wą i gotówką- 
pozna szlachetnego mężcizyizinę ma sianowlsiku w eehi 
matrymcmjałnyim. Zg-k-swańa pLsemne do 1 maja- pod „Mi- 
mciz-a*4 do Adm. „(rońca Krahomldkiego44. .142

KAMIENICĘ I p. w Krakowie, 12 ubikacji i sklep. Oem 
4000 dolarow, połowa gotówką, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lut) 
Fil ja Rynek 30,

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tein 1 i pół morga lasu, 
z wszeMem! zabudowaniami gospodarczemi oraa inwen
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena 
5.500 zł. Spuzeda firma Władysława Rapskiegu, Centrala 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30.
UWAGA! Fil ja firmy Władysława Ropskiego, Zako
pane, ul. Krupówki 1. 19, tel. Nr. 116. Udziela wszel
kich informacja co do kupna i sprzedamy waz 
dzierżaw tvszełkiego rodzaju nieruchomości w Zako

panem i wszystkich dzaeŁnicach Polska.
KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Małopolsoe, 
Kongresówce, na Góinn̂ Tn Śląsku i Pomorzu — ma do 
sprzedania firma Władysława Ropslciego. Centrala Ry 
nek 39 lub Fil ja Rynek 30.
PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście na Pomorzu. 
Cena 8.200 zł. Spa*xeda firma Władysława Ropskiego, Ry 
nek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.
ZAKŁAD fotograficzny kompletnie urządzony wraz z 
miesaikiaaiiem 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon etc. Ce
na 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen
trala Rynek 39 lub Filja Rynek BO Kraków.
W ZAKOPANEM willę-pensjonat 36 ubikacji, z pełnym 
komfortem oraz ogrodem i parkiem 2 morgi. Sprzeda lub 
wydzierżawi firma Władysława Ropskiego, Centrala: 
Kraków, Rynek 39 lub Kija : Zakopane, Krupówki 19, 
tetel. 116.
SKLEP w Krakowie przy placu Kleparskiro z komplet- 
oem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firina 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.
WE LWOWIE 2■ pierwszorzędne sklepy: magazyn obuwia 
i ubrań z kompłetnean ua^ządzenaein i zapasem towarów. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Ry- 
oek 30 Kraków.___________________________________
FABRYKĘ skór z kompłetmem urządz^mcm omz w.szel- 
kSemi zabudowania mi, w pełnym ruchu. Sprzeda fknua 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub FiJja Ry* 
nek 30 Kraków.___________________________________
W TARNOWIE sklep o 1 ubikacji, przy główne-j utócy. 
Cena 400 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropskie- 
go, Rynek 39 lub Rynek 30.
HUTĘ szkła- kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
mieBEkaluemi. Cern 120.000 zł. Spnseda firma Wtedysła- 
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Eiłja Rynek 30 Kraków.
W KRAKOWIE kilka sklepów k miesszkaniacai i bez 
tytółuże ma do sprzedania forma Władysława Ropskiego, 
Cetttarała Rynek 39 lub Filja Rynek 30, Kraków.
UWAGA! Kto chce kupić tub sprzedać szybko i ko
rzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda 
z całem zaufaniem do Głównej dreny Wład. Ropskie
go w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-B. 39. 
Filia: Rynek, U nia C-D 30. Teł. nr. 4102 i 3529, lub 

db jednej z fiłij tejże ftnmy.

P.-oszki dla dorosłych

W m
163 u su w a ją  BO L GŁOW Y

W y r ó b .  L a b .  C h e m .  farm. A p .  K o w a l s k i .

0 0 0 0 0 0 0 0 1 3 m
L U B I E N  W IE L K I
ZDROJOWISKO SIARSZANO -  BOROWINOWE

pod Lwowem.
sr-r-r.*.: Sezon od 15-m aja do końca września.

Objaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 2468

[DlialiaHo] 0 1 0 1 3 a  a a  Hej □  0 D iia

I  ŚNIADANIEM dla zdrowych i chorych iest odżyw ka 
u SA^ATOR podnosi siłę  życiową uspakaja i żywi 
8  nerwy: D o  nabyć a w aptekach i składach:

|  Hurtownia R E I  - SPÓŁKA Kraków, R jn sk  fil. A— B.

M ASZYNY do szycia zna
ne gw aran tow ane „Ka

sprzyckiego44 hurtowo-deta- 
licznie ooieca sk ład  fabry
czny „The Rasprzycki Com/anY* 
w Warszawie, M arszałko
wska 153, tel. 104*51. D o
godne spłaty ratami. Pro
wincja m oże zamawiać li
s tow nie  w Warszawie. Apa
ra t  do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne m aszyny 85 
zł. O ddzia ły ;  Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksa l  11 2440

Reklama
dźwignią

d i  i prani!
D0 500 ZŁOTYCH

miesięcznie m oże  każdy  
zarobić ła tw o bez różnicy 
i nie odrywając się  od 
swych zwykłych zajęć. K a 
pitału i specjalności nie 
potrzeba.Szczegóły  w ysy ła
my natychm iast  po o trzym a
niu 1 z ło tego  na częściowe 
pokrycie kosztów w liś
cie go tów ką  lub znaczkami. 
Adresować do firmy, „Ha- 
ce*wu“ W arszawa, Leszno 
27 Skrzynka poczt. 73. tel.

111-28 2462

SUDORYH
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, w ypróbow any ś ro d e k ,  suwający BEZPOWROTNIE

2474

POT I NIEMIŁĄ WON Z RĄK, NOG I PACH
Lr.bor2t.Chem. Farm. ,Ap. Kowalski", Warszawa, ul. Miodowa5.
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LETNISKO
KURACYJNE KĄPIELOWE

- =  B R Z O Z A  —
po w. Bydgoszcz, Pomorze Tel. Brzoza Nr. 2. stacja kolej.

Jezioro jezuickie w miejscu. -
Zdrowa, sucha miejscowość, położona nad malowniczem jeziorem, oko^ “ 
nym iglastym lasem, 14 km. od Bydgoszczy. 50 pokoi, plaże, rybołó- 

stwo, łodzie zwyczajne i motorowe. Oświetlenie e le k try c z n e .

-  [en y  mzystupne. —  S s ła ia  skora i  M lu ln a .
Poleca się uprzejmie

2437 Dyrekcja letnisko B rzo za .
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Redaktor odjpowie&ziamy; Marjaa Bobrowski. KraCfcowska. DrukatnnSa Nak łaxłowa. w Krakowi© pod J . Borkcyiricz


